
Władysław Gomułka
przewodniczy delegacji PZPR

na VI Zjazd SED

Plenum
KW PZPR

WARSZAWA (PAP)
Władysław Gomułka, pierw

szy sekretarz KC PZPR prze
wodniczyć będzie delegacji
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej na rozpoczynają
cym się dnia 15 bm. VI Zjeź-
dżie Niemieckiej Socjalistycz
nej Partii Jedności.

Na zaproszenie KC SED
Komitet Centralny PZPR po
stanowił wysiać na VI Zjazd
Niemieckiej Socjalistycznej
partii Jedności delegację w

następującym składzie: Wła
dysław Gomułka pierwszy
sekretarz KC PZPR (prze
wodniczący delegacji), Zenon
Kliszko — członek B:ura Po
litycznego i sekretarz KC
PZPR Eugeniusz Szyr —

członek KC PZPR, wicepre-

zes Rady Ministrów PRL,
Stanisław Tomaszewski —

I sekretarz KW PZPR w Ol
sztynie, Józef Czesak — kie
rownik Wydziału Zagranicz
nego KC PZPR, Feliks Bara
nowski — ambasador PRL w

Berlinie.

W najbliższy poniedzia
łek odbędzie się w Krako
wie posiedzenie plenarne
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR.

Porządek dzienny prze
widuje:

— informację o realiza
cji uchwał X Plenum KC
w regionie krakowskim
oraz

— informację z ostatnie
go Plenum KC PZPR.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Rok XV

Cena 50 gr

Wyd. A

Nr 8 (4546)

Kraków,
czwarteklO

styczeń KS3 r.

0J1GAN KOMIIETU WOHWÓOZKIEEO POLSKIEJ ZJEDH0C70OJ PARTII ROBOTNICZE]

Doniosły artykuł „Prawdy"
w sprawie umacniania jedności

ruchu komunistycznego
Niezwykle silnym echem w całym międzynarodowym ru

chu komunistycznym i robotriiczym odbił się artykuł mo
skiewskiej „Prawdy” pt.: „Umacniajmy jedność ruchu ko
munistycznego w imię triumfu, pokoju i socjalizmu” opu
blikowany w dniu 7 stycznia br.- (Pełny tekst lego artykułu
znaleźć mogli czytelnicy polscy nazajutrz w „Trybunie Lu
du”).

Na zaproszenie pierwszego
sekretarza KC PZPR Włady
sława Gomułki i prezesa Ra
dy Ministrów PRL Józefa
Cyrankiewicza — pierwszy
sekretarz KC KPZR, przewo
dniczący Rady Ministrów
ZSRR, N. S. Chruszczów, o-

raz członek Prezydium KC
KPZR, pierwszy sekretarz KC
Komunistycznej Partii Ukrai
ny, N. Podgornyj zatrzymają
się kilka dni w Polsce — w

drodze do Berlina na VI Zjazd
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności (SED).

W dniu 9 stycznia N. S.
Chruszczów i N. W. Podgor
nyj udali się do Polski. .

B 3,3 mld zł nn inwestycje ® 3 nowe kombinaty
chemiczne więcej nawozów i tworzyw sztucznych

Ciężka chemia
w

KATOWICE (PAP)
Rok 1963 przyniesie dalszy,

intensywny rozwój „ciężkiej
chemii” — podstawowei bazy
surowców i półfabrykatów dla
wszystkich gałęzi naszego prze
mysłu chemicznego. Wartość
produkcji towarowej przemy
słu syntezy chemicznej wzro-

« ZSRR oraz in-
socjalistycznycn,

walki narodu
i wszystkich sił

14 hm. orędzie
Kennedyego

o stanie państwa
WASZYNGTON (PAP)

Rzecznik Białego Domu, Sa
linger oświadczył we wtorek
wieczorem, że w poniedziałek
14 stycznia c

su lokalnego
nedy wygłosi
dzie o stanie

Komunikat

gódz. 12.30 cza-

prezydent Ken-
tradycyjne orę-
państwa.
ten wydano po

ponad godzinnym spotkaniu
prezydenta Kennedyego z

przywódcami partii demokra
tycznej i republikańskiej w

Kongresie. Salinger poinfor
mował dziennikarzy, iż pod
czas spotkania wysłuchano
sprawozdań sekretarza stanu,
Ruska, sekretarza obrony,
McNamary i dyrektora służ
by wywiadowczej, McCone,
na tematy polityki zagranicz
nej i obrony narodowej.

Wczoraj Kennedy przepro
wadził rozmowy z przywód
cami demokratów w senacie
i w Izbie Reprezentantów.

Krótko

Z'
zakończenie plenum
ZARZĄDU GŁÓWNEGO

LIGI KOBIET
WARSZAWA (PAP), W środę

zakończyło się w Warszawie
dwudniowe plenum ZG LK po
święcone sprawie rozwoju o-

światy j kultury wśród kobiet.

Przyjęta uchwala w sprawie
działalności oświatowej i kul
turalnej LK wśród kobiet,
podkreśla potrzebę współdzia
łania z radami narodowymi i

komisjami, wydziałami oświa
ty i kultury. Plenum ZG LK

za jeden z głównych proble
mów oświatowych uważa spra
wę uzupełniania przez kobiety
wykształcenia podstawowego.

W 109 ROCZNICĘ
URODZIN

KONSTANTEGO
STANISŁAWSKIEGO

warszawa (pap). 17 sv-
cznia br. przypada JOD roczni-

a , urod7»n Konstantego Sta-

mławskiego — wielkiego re*
L^ma,Ora.sztuki teatralnej, a-

, . r1’ reżysera i pedagoga,
etorego oddziaływanie i zna
czenie wybiega daleko poza
granicę ZSRR.

Teatry polskie uczczą pa-

>n.ęć Konstantego Staniilaw-

skiegc wystawiając w tym
dniu sztuki rosyjskie lub ra

dzieckie.

NOWOŚĆ ,.ISKIER” —

ARMIA LUDOWA
W POWSTANIU
WARSZAWSKIM

, warszawa (pap). Nakia-

cem wydawnictwa „Iskry” u-

Kazała się (w serii „Bibliote-
a niezapominajki”) książka

Jozefa Sęl:-Małeckiego pt. „Ar-
Ludowa w Powstaniu

J^arszawskini”. Autor .

— b.

-----

, w 1913 r. do-
'yódca Obwodu III Radomsko-
drial-. cz kpp
v-’

tśieiecko-Częsłocliowskiego GL,
następnie szet wydziału zao
patrzenia i broni Sztabu Głó
wnego AL — w czasie powsta
nia był m. in. dowódcą AL w

śródmieściu, a od 29 sierpnia
Pełnił obowiązki dowódcy o-

kręgu warszawskiego AL.

Kilka kilometrów za Nowym Sączem znajduje się plac budowy
Sądeckich Zakładów Elektrowęglowych w Biegonicach. Będzie
to druga w kraju fabryka elektrod węglowych. Dotychczas pro
dukcję taką prowadziła tylko fabryka w Raciborzu, zakład już
nie najmłodszy, którego możliwości produkcyjne wobec wciąż
rosnącego zapotrzebowania na elektrody węglowe są niewystar
czające. Sądeckie zakłady będą w pełni nowoczesnym obiektem.

Projekt budowy opracowało Gliwickie Biuro Projektów Budo
wlanych a technologię produkcji — „Prosynchem”. Biegonicka
fabryka będzie produkować trzy zasadnicze asortymenty elek
trod — wykładziny piecowe, głównie do wielkich pieców, elek
trody grafitowe do pieców stalowniczych i inne wyroby jak
elektrody do bateryjek, lamp kinowych oraz kompletną apara
turę chemiczną do ługów i kwasów wysokoprężnych. Urucho
mienie przewiduje się na III kwartał 1964 r. Zakład osiągnie
wtedy zdolność produkcyjną 5 tyś. ton wyrobów rocznie. W

1966 r. produkcja roczna wzroście do 30 tys. ton. W przyszłości
przewiduje się dalszą rozbudowę biegonickiej fabryki. Na

zdjęciu: Hala młynów jeszcze nie gotowa, ale jui montuje się
części rurowo-kulowych młynów.

CAF — fot. Olszewski

Na rozkaz swych mocodawców

się

w sprawie
ijednoczenia Konga

NOWY JORK (PAP)
Na wyraźny rozkaz swych

protektorów, mocarstw zacho-
dnicl;, Czombe ogłosił komu
nikat, w którym zobowiązuje
się do realizacji planu
U Thanta w sprawie zjedno
czenia Konga i do meniszcze-
nia instalacji Union Miniere.
Ponadto ‘Czombe złożył jesz
cze - dodatkowe przyrzeczenie
na. temat „współpracy” z mi
sją ONZ w Kongo i zapewnie
nia tej misji swobody ruchów
na. terenie Katangi. Rzecznik
ONZ w Nowym Jorku oświad
czył jednak, że dotychczas nie
ma oficjalnego potwierdzenia
tego ostatniego oświadczenia.

Informatorów zachodnich w

kłopotliwej sytuacji postawił
list szefów plemiennych po
łudniowej Katangi, wysłany
do. premiera Adouli i se
kretarza generalnego ONZ
U Thanta.

Szefowie żądają od Central-
nego-Rządu Kongijskiego, by
przysłał swe wojska do Ka
tangi. Żądają oni, aby Czom
be i jego zausznicy postawie
ni zostali przed sądem i przy
kładnie ukarani. Stwierdzają,
że są naocznymi świadkami
masowych morderstw popeł
nianych przez żołdaków
Czombego na ludności cywil
nej tej prowincji. Stwierdza
ją rówrtież,. że „belgijski per
sonel trustu Union Miniere
wraz z białymi najemnikami
w służbie zdrajcy Czombego
sabotują i niszczą instalacje
gospodarcze istniejące w kra
ju”.

Agencja AFP donosi, że si
ły Czombego opanowały we

wtorek elektrownię nad sztu
cznym jeziorem Mwadingu-
sza zaopatrującą w prąd rów
nież stolicę Katangi, Elisa-
bethville. Dostawy prądu zo
stały przerwane. Żołdacy

Czombego umieścili ładunki
wybuchowe w zaporze wod
nej.

*

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Elisabethville ko-

respondent agencji Reutera, M.
Czombe oświadczył w środę po

południu na konferencji praso
wej, że przeprowadzi akcję „spa
lonej ziemi”, jeśli wojska NZ za
atakują miasto Kolwezi.

M. Czombe dodał, że żandarme
ria katangijska podłożyła ładun
ki wybuchowe pod wszystkie wię
ksze obiekty przemysłowe w Ka
tandze. Mogą więc one być wy
sadzone w powietrze w każdej
chwili.

INNSBRUCK GOTOWY
DO ZIMOWYCH IGRZYSĘ

OLIMPIJSKICH 1964 R.

Komitet Organizacyjny Zi
mowych Igrzysk Olimpij
skich powiadomił zainte
resowanych, iż wszystkie
obiekty olimpijskie wlnns-
brucku z wyjątkiem sta
dionu lodowego są już
przygotowane do próbnej
eksploatacji — międzyna
rodowych zawodów, które
będą sprawdzianem tras i
obiektów przygotowanych
do przyszłorocznej Olim
piady Zimowej. Na zdję
ciu: Fragment nowej kolej
ki linowej w Igls koło

Innsbrucku.

Delegacja
radziecka

u prezydenta
Dorticosa

HAWANA (PAP)
Prezydent Republiki Ku

bańskiej Osvaldo Dorticos
przyjął we wtorek delegację
radziecką przebywającą na

Kubie w związku z obchoda
mi czwartej rocznicy zwycię
stwa rewolucji,
przebiegło w

przyjacielskiej
Między prezydentem Dortico-
sem a przewodniczącym dele
gacji radzieckiej, wiceprze
wodniczącym Akademii Nauk
ZSRR, P. Fiedosiejewem, ko
smonautą Pawłem Popowi
czem i innymi członkami de
legacji odbyła się długa roz
mowa.

i Prezydent Dorticos stwier-
i dził, że Kuba nigdy nie za-

j pomni braterskiej pomocy i

poparcia, jakie zawsze okazy-
I wał jej Związek Radziecki,

zwłaszcza w najbardziej kry
tycznych momentach jej roz
woju. Prezydent podkreślił
wielką pomoc jaką okazują
Kubie radzieccy specjaliści w

różnych dziedzinach gospo
darki.

i Mówiąc o trudnościach, na

i które napotyka rewolucyjna
| Kuba w związku z konieczno-
’

ścią nieustannego umacniania
■obronności kraju wobec agre-
J sywnych . planów imperiali-
| zmu, Osvaldo Dorticos zwró-
| cii także uwagę na dużą po

moc ze strony radzieckich
specjalistów wojskowych. Że
gnając się z gośćmi radziec
kimi prezydent podkreślił

i trwałość i niewzruszoność
przyjaźni narodu kubańskie
go ze Związkiem Radzieckim.

W tym samym dniu w naj
starszej wyższej uczelni Ku

łby — na uniwersytecie ha.-
I wańskim odbyło się spotkanie

delegacji radzieckiej ze stu
dentami i wykładowcami. P.
Fiedosiejew i kosmonauta P.

Popowicz odpowiadali na li
czne pytania zebranych. Spot
kanie przekształciło się w de
monstrację przyjaźni radzie-

cko-kubańskiej.

Spotkanie
serdecznej i

atmosferze.

śniewbr.ażo12proc., o

przeszło 1/5 zwiększą wartość
wytwarzanych wyrobów naj
większe kombinaty chemiczne:
w Oświęcimiu, Kędzierzynie i
Tarnowie.

„Ciężka chemia” dostarczy
rolnictwu o 20 proc, (o 50 tys.
ton) nawozów azotowych wię
cej niż w ub. roku.

Na skalę przemysłową uru
chomiona zostanie również
produkcja nie wytwarzanego
dotąd w kraju precypitatu pa
szowego, uzupełniającego’ pa
szę naturalną i przyspieszają
cego wydatnie wzrost wagi ży
wca.

Rok 1963 przyniesie także
znaczny wzrost produkcji two
rzyw sztucznych — dzięki roz
budowie i budowie nowych in
stalacji w kombinatach w O-
święcimiu i Kędzierzynie, jak
również chloru i karbidu —

półproduktów wyjściowych dla
szeregu cennych syntez che
micznych. Nowym artykułem
będzie też suchy lód. Jego pro
dukcję uruchomi „Kędzierzyn”.

Inwestycje „ciężkiej chemii”,
pochłoną w br. 3,3 mld zl czyli
ook.1mldwięcejniżwub.
roku. Prace koncentrować się
będą na kilku wielkich pla
cach budowy — w Zakładach
Chemicznych w Tarnowie, Bla
chowni Śląskiej, Kędzierzynie
i Oświęcimiu, na terenie przy
szłego kombinatu w Puławach
oraz nowej fabryki elektrod
węglowych w Biegonicach
k. N. Sącza.

Największe nakłady prze
znacza się na budowę powsta-

jącego przy starej tarnowskiej
fabryce chemicznej nowego
kombinatu tzw. Tarnowa II,
w oparciu o nowy surowiec —

gaz ziemny (ze Związku Ra
dzieckiego) kontynuować się
będzie w Tarnowie budowę
wytwórni amoniaku i nawo
zów azotowych, fabryki poli
chlorku winylu, chloru i pół
produktu dla wełnoodpornych
włókien sztucznych typu ani-
lana. Ponadto rozbudowywać
się będzie wytwórnię kapro-
laktamu.

W Blachowni Śląskiej wysi
łek inwestycyjny skoncentru
je się na budowie dwóch pod
stawowych działów kombinatu.
W jednym z nich powstanie
wytwórnia półproduktu dla
włókna sztucznego typu elana,
której uruchomienie przewi
dziane jest z końcem br., a

także fabryki polietylenu — no
wego — wysoko gatunkowego
tworzywa sztucznego.

Nakłady inwestycyjne na

trzeci nowy kombinat „ciężkiej
chemii” — Puławy wzrosną w

br. przeszło trzykrotnie.
Blisko 1 miliard złotych po

chłonie wreszcie rozbudowa
dwóch „starych” kombinatów:
w Kędzierzynie i Oświęcimiu.

„Prawda” przypomniała na

wstępie bilans 1962 roku któ
ry dowodzi, że „nowy świat —

świat socjalizmu, wolności i

szczęścia, prawdziwej wios
ny ludzkości umacnia się
i rozszerza, wypierając sta
ry świat — świat kapitali
zmu, gwałtu i. wyzysku”.
Głównym wynikiem dzia
łalności w dziedzinie polityki
zagranicznej
nych krajów
bohaterskiej
kubańskiego
pokoju — stwierdza m. in. ar
tykuł — jest to, że udaremnio
no napaść na Kubę przygoto
waną przez agresywne koła
imperialistyczne USA oraz za
żegnano groźbę światowej
wojny termojądrowej, jaka
zawisła nad ludzkością. Dzięki
twórczej działalności narodu
radzieckiego i mas pracują
cych pozostałych krajów so
cjalistycznych rozwinęła się
potężnie gospodarka i kultura,
umocniła się potęga wspólno
ty socjalistycznej, wzrósł jej
międzynarodowy autorytet i

wpływ.
„Prawda” wylicza dalej Inne

wspaniałe sukcesy międzyna
rodowe ruchu komunistyczne
go odniesione w różnych dzie
dzinach. Podkreśla w szczegól
ności, że dziś w „świadomości
narodów komunizm i pokój
zlewają się w jedno”, że „oba-

Rzqd amerykański
proponuje odroczenie

rozmów rozbrojeniowych
GENEWA (PAP)

Rząd amerykański wystą
pił w środę z propozycją o-

droczeńia o miesiąc terminu
wznowienia obrad Komitetu
Rozbrojeniowego 18 Państw.

Jak wiadomo, obrady Ko
mitetu Rozbrojeniowego zo
stały zawieszone 20 grudnia
ub. roku i miały być wzno
wione w przyszły wtorek, w

dniu 15 stycznia.

łona została główna teza Impe
rialistów, którą wykorzysty
wali oni dla wyścigu zbrojeń i

przygotowań wojennych, teza
o rzekomej agresywności
ZSRR”.

Międzynarodowy ruch ko
munistyczny — czytamy w ar
tykule — znajduje się na słu
sznej markistowsko-leninow-
skiej drodze. Otwierają się
przed nim wspaniałe perspek
tywy... Jednakże w szeregach
międzynarodowego ruchu ko
munistycznego rozpowszech
niane są niestety poglądy, któ
re swoim ostrzem godzą w

podstawowe tezy marksizmu-
leninizmu i mają na celu pod
ważenie zwartości bratnich
partii. Najbardziej jawnym
wyrazicielem tych dogmatycz
nych, rozłamowych, z gruntu
wrogich leninizmowi poglą
dów jest kierownicza grupa
Albańskiej Partii Pracy.

„Prawda” kreśli stopniowe
rozwijanie się tych poglądów
— wbrew stanowisku ogółu u-

czestników narady 81 partii
komunistycznych i robotni
czych w listopadzie 1960 roku
i wspólnie powziętym uchwa
łom. Stwierdza, że sytuacja
pod tym względem jeszcze
bardziej się pogorszyła, że

przywódcy albańscy otwar
cie zrywają z ruchem

komunistycznym, z marksiz
mem - leninizmem, jeszcze
głębiej grzęzną w bagnie dog-
matyzmu, sekciarstwa i złośli
wego nacjonalizmu. Na nieda
wnych zjazdach komunistycz
nych i robotniczych partii *

Bułgarii, Węgier, Włoch i Cze
chosłowacji poddano krytyce
antyleninowskie stanowisko
przywódców albańskich.

Jednakże znaleźli się ludzie,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bomba eksploduje
aa stadionie w Akrze

Francuskie

próby nuklearne
PARYŻ (PAP)

Według relacji, jakie uka
zały się w prasie francuskiej,
próbny wybuch pierwszej
francuskiej bomby wodorowej
odbędzie się szybciej niż
przewidywano, być może w

ciągu najbliższych dwóch lat.
Terenem tej próby ma być
.nowy ośrodek na wyspie
Mangavewo archipelagu
Gambier na Pacyfiku.

Rezmowy Heatha
w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
Główny negocjator brytyj

ski w rokowaniach ze Wspól
nym Rynkiem, Edward Heath,
przeprowadził wczoraj rozmo
wy z belgijskim ministrem
spraw zagranicznych, Spaa-
kiem oraz wiceministrem
spraw zagranicznych Belgii,
Fayatem, który' od 1 stycznia
przewodniczy w negocjacjach
W. Brytanii Wspólnym
Rynkiem.

Kolejna
próba zamacha
na prezydenta

Nkrumaha
AKRA (PAP)

Ministerstwo Spraw We
wnętrznych Ghany ogłosiło,
iż we wtorek wieczorem na

stadionie sportowym Akry
eksplodowała bomba. Wybuch
nastąpił wkrótce po opuszcze
niu stadionu przez prezyden
ta Nkrumaha,. który wygłosił
przemówienie na ■wiecu zor
ganizowanym przez Ludową
Partię Konwentu — rządzącą
partię Ghany. Nkrumah nie
doznał żadnych obrażeń. Kil
ku uczestników wiecu posta
ło rannych. Policja areszto
wała w związku z zamachem
bombowym jedną osobę.

Na wiecu obecnych było
ponad 25 tys. osób, które zgo
towały Nkrumahowi owacyj
ne powitanie. Prezydent po
wygłoszeniu przemówienia o-

glądał wielką paradę działa
czy Ludowej Partii Kon
wentu.

Warto przypomnieć, iż w

sierpniu ub. roku dokonano
nieudanego zamachu na Nkru
maha w północnej Ghanie.
W miesiąt później przed re
zydencją Nkrumaha wybuchła
bomba wśród dwutysięcznego
tłumu mieszkańców stolicy
Ghany manifestujących
cześć Nkrumaha.

1 bm. otwarta została w Gale rii Sztuki MDM w Warszawie

wystawa toruńskich plastyków. Na zdjęciu: Rzeźba „Cen
taur” Witolda Marciniaka. CAF ~ fot Czarnogórski

Kolorowy
i trójwymiarowy obraz

na ekranie zwykłego telewizora
zdolne jest do widzenia prze
strzeni i koloru, gdy ich w

ogóle nie ma. Wszystkie
efekty zadziwiającej transmi
sji powstały przy zastosowa
niu rysunków wykonanych
czarnym tuszem .na białym
papierze, z uwzględnieniem
specjalnych wyliczeń mate-

Wstępne wyniki
śledztwa

Fot. — CAF

(WiT-AR) Telewidzowie z

Irkucka byli- niedawno świad
kami zadziwiającej transmi
sji telewizyjnej. Otóż w pew
nej chwili na ekranie ich
zwykłych telewizorów poja
wił się obraz trójwymiarowy.
Różnego rodzaju figury geo
metryczne — stożek, cylinder,
walec obracały się jakby w, matycznych.
głębi ekranu. Telewidzowie Doświadczalna transmisja
nie zdążyli jeszcze ochłonąć pozwoliła sprawdzić odkrytą
z wrażenia, gdy na ekranach przez L. Mogilewa zasadę na

ujrzeli nowy, tym razem ko- *”"* u T-’ -

lorowy obraz, prostokąta, mie
niący się różnymi barwami

Autorem transmisji był do
cent Uniwersytetu Irkuckiego,
L. Mogilew, który — prowa
dząc prace z zakresu fizjolo
gii wzroku — doszedł do wnio
sku, że oko-ludzkie ma jesz
cze wiele właściwości nie wy
korzystanych przez technikę.
Przy określonych warunkach

ma.

tysiącach telewidzów. Jak
twierdzą specjaliści, ekspery
ment radzieckiego fizjologa
może mieć duże znaczenie dla
dalszego rozwoju telewizji.

Oko w oko

Statystyka
wypadków drogowych

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika ze wstępnych zesta

wień inspektoratu ruchu drogowe
goKGMOwub.r.liczbawy
padków drogowych w Polsce wy
niosła 23.990? to jest o 4 więcej niż
w roku poprzednim. Należy jed
nak pamiętać, że liczebność pojaz
dów mechanicznych wzrosła w cią
gu roku o ok. 15 proc.

Szczególnie wiele wypadków za
notowano w’ ostatnich 2 miesią
cach roku. I tak w grudniu licz
ba wypadków przekroczyła 2 tys.,
tj. była blisko o 500 większa niż

w tym samym okresie 1961 r. -

W ciągu całego ub. roku licz
ba śmiertelnych ofiar wyniosła 2253

tj. o 272 mniej niż w 1961 r., a

liczba rannych 22207,

Z
Nie często zdarza się o-

kazja do bezpośredniej wy
miany uwag i spostrzeżeń
na temat pracy Milicji O-
bywatelskiej. Kto chce —

może więc wziąść udział w

spotkaniu, organizowanym
przez naszą redakcję z kie
rownictwem Komendy Wo
jewódzkiej i Komendy
Miasta Milicji Obywatel
skiej, jakie odbędzie się
16.I.br.ogodz.18wKlu
bie Dziennikarzy „Pod Gru
szką” (I p.). Połączone
ono będzie z wręczeniem
nagród autorom najlep
szych prac w konkursie-
ankiecie pt. „Milicja chce
wiedzieć o sobie”..

Jeśli chcesz się podzie
lić uwagami 0 pracy mili
cji — zapraszamy do wzię
cia udziału w naszym spot
kaniu.

w sprawie katastrofy
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP)
Prokurator wojewódzki Zdzi

sław Obuchowicz poinformo
wał korespondenta PAP o

wstępnych wynikach śledztwa
w sprawie tragicznej kata
strofy, która wydarzyła się
na przejeździe kolejowym
przy ul. Szubińskiej w Byd
goszczy. Zebrane dotychczas
materiały potwierdzają za
rzut, iż dwaj dróżnicy —

Czesław Białkowski i Stani
sław Ślesiński, pełniący służ
bę na posterunku kolejowym,
przy którym miał miejsce wy
padek, nie zamknęli barier na

przejeździe, mimo otrzyma
nych sygnałów. Nastąpiło to
w czasie przejmowania zmia
ny przez dziennego dyżurne
go. Specjalna komisja bieg
łych zbiera jeszcze dane na

temat szybkości parowozów
oraz bada stan urządzeń syg
nalizacyjnych i telefonów, łą
czących przejazd z posterun
kiem w Trzcińcu, od strony
którego nadjechały w kryty
cznym momencie lokomotywy.

W świetle przepisów — jak
wyjaśnił prokurator — dróż
nicy bez względu na sygnały
alarmowe mają obowiązek
obserwowania torów kolejo
wych. Widoczność z budki
dyżurnego w kierunku Trzciń-
ca jest , dobra. Istnieje przy
puszczenie, iż dróżnicy chcie-
li. interweniować, ale było już
niestety za późno.

Śledztwo potrwa około 2 ty
godni.

Terminy
rozprowadzenia

Wielkiej Encyklopedii
Ze względu na złożone prace

introligatorskie przy produkcji
I tomu Wielkiej Encyklopedii
Powszechnej PWN (18 tabl.

barwnych, 56 tabl. fotogr., 16

map) nakład 133 tys. egz. roz
prowadzany będzie stopniowo
do księgarń do 15 marca br.
W styczniu ukaże się w księ
garniach pierwszy rzut — oko
ło 20 tys. egz. Encyklopedii.

Z podobnych względów uka
zywać
kład I

chnej,
ukażą
lutym.

się będzie partiami na-

tomu Geografii Powsze-

Pierwsze egzemplarze
się w księgarniach w

■
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Milionowe nadużycia
w spółdzielni »Wisła«

W środę 9 bm. Prokuratura Wo
jewódzka w Krakowie zakończyła
śledztwo przeciwko grupie byłych
pracowników spółdzielni inwali
dów „Wisła” oskarżonych o doko
nanie milionowych nadużyć.

Jak wynika z aktu oskarżenia

były kierownik działu włókienni
czego spółdzielni „Wisła” w Cho-
czni (pow. Wadowice) — Euge
niusz Iskra oraz b. kierownik za
kładu włókienniczego tej spół
dzielni w Żywcu — Józef Kli-

munt przy pomocy wspólników,
zagarnęli w wyniku nieuczciwych
machinacji ponad 2 min złotych.

W procesie, który odbędzie się
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie zeznania złoży ponad 60
świadków. (PAP)
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Sanęczkarze już w Ausim

do Europy?
USA ZWIĘKSZAJĄ

ODDZIAŁ KOMANDOSÓW
DO WALKI

Z PARTYZANTAMI
WASZYNGTON (PAP). Sta-

ny Zjednoczone zwiększają
liczebność specjalnej jednost
ki komandosów przeznaczo
nej do walki z oddziałami

partyzanckimi w krajach o

szeroko rozwiniętym ruchu
narodowo -wyzwoit.ńczym.

Jak podajc agencja Reutera,
dowództwo sił lotniczych USA

oznajmiło, że liczebność jed
nostki wzrośnie z tysiąca do
3 tysięcy żołnierzy. Zamiast

obecnych dwóch eskadr samo
lotów, komandosi powietrzni
będą mieli 6 eskadr.

£&|

0S|

przywódcy

PRZECIW REPRESJOM
W PERU

PARYŻ (PAP). Francuska
Powszechna Konfederacja Pra
cy przesłała do

junty wojskowej, która obję
ła władzę w Peru depeszę, za
wierającą protest przeciwko
represjom stosowanym wobec

demokratycznych kół tego kra_
ju. CGT domaga się niezwło
cznego zwolnienia bezprawnie
'aresztowanych działaczy związ
ków zawodowych oraz wszyst
kich robotników j demokra
tów, a także zniesienia stanu

wyjątkowego.

ZAKAZ PARTII
KOMUNISTYCZNEJ

W TUNEZJI
PARYŻ (PAP). Partia Ko

munistyczna w Tunezji zosta
ła zdelegalizowana. We wto
rek władze tunezyjskie zako
munikowały oficjalnie partii
komunistycznej, że winna ona

zaprzestać swej działalności.

„INTURIST” ROZSZERZA
WYMIANĘ TURYSTÓW
MOSKWA (PAP). Rok 1963

będzie rokiem dalszego roz
szerzenia turystyki zagranicz
nej — oświadczył przewodni,
czący Zarządu WSzechzwiązko_
wego Towarzystwa „Inturist”
W. Ankudinow.

Stwierdził on, że w ciągu
ostatnich 5 lat wymiana tury
styczna ZSRR z innymi kra
jami poważnie się zwiększyła.
W roku 1956 zwiedziło Zwią.
zek Radziecki 486 tys. obco
krajowców, a w 1961 roku —

862 tys. W tym samym roku

wyjechało z ZSRR do innych
krajów 7.92 tys. obywateli ra
dzieckich, tj. o 320 tys. więcej
niż przed pięciu laty.

NOWE MAŁŻEŃSTWO
TONY CURTISA

NOWY JORK (PAP). W przy,
szlym miesiącu w Nowym Jor-'

ku odbędzie się ślub znanego
aktora amerykańskiego, 37-let-

niego Tony Curtisa z aktorką
zachodnioniemiecką, 18-letnlą
Christine Kaufmann. Przyszli
małżonkowie poznali się pod
czas nakręcania zdjęć do fil
mu „Taras Bulba”. Christine

Kąufmann nakręca obecnie w

Hóllywoó*!
gnać”.

-, 11-letnie
Curtisa z

____ _________ ,___ _.

ską Janet Leigh zakończyło się
rozwodem we wrześniu ub.
roku.

film „Monsieur Co-

malżeństwo Tony
aktorką amerykań-

W Paryżu
że wielka

francuskiego
podpisała

filmu

Bardot,
na udział w filmie
na powieści Alberto
Producentem będzie

BRIGITTE BARDOT
NIE REZYGNUJE

Z KARIERY FILMOWEJ
PARAZ (PAP),

krążą pogłoski,
gwiazda
Brigitte
kontrakt

opartym
Moravii.

Włoch, Carlo Ponti, a reżyse
rem Francuz, Jean Luo-Go-
dard.

Jak wiadomo, w uh. r. B. B.

oświadczyła, iż rezygnuje i

występów w filmie na okres
kilku lat.

as

■

nowlono wysłać Balia do Eu
ropy.-

Sądząc po komentarzach
prasy i nieoficjalnych wypo
wiedziach wielu . oficjalnych
osobistości waszyngtońskich.

WASZYNGTON (PAP)
W środę odleciał z Waszyng

tonu na specjalną konferen
cję Rady NATO i na rozmo
wy z prezydentem de. Gaul-
lem i kanclerzem Adenaue-
rem podsekretarz stanu USA zadaniem Balia ma być uzy-
George Bali. ,

W piątek, 11 stycznia Bali
przedstawi członkom Rady
NATO amerykański plan u-

tworzenia tzw. „wielostron
nych sił jądrowych NATO”.
Plan ten ujrzał światło dzien
ne podczas spotkania Kenne
dyego z Macmillanem na

wyspach Bahama i w Wa
szyngtonie, nosi gromką na
zwę „Paktu Nassau”.

Pod koniec ub. tygodnia
prezydent Kennedy otrzymał
od generała de Gaulle’a od
ręczny list, w którym pre
zydent Francji w istocie rze
czy odmówił przystąpienia do
„Paktu Nassau”.

Po tajnej naradzie u pre
zydenta Kennedyego posta-

W Berlinie zach.

rozpoczęła się
kampania wyborcza

do parlamentu
BERLIN (PAP)

■Wiecem SPD z udziałem
burmistrza W. Brandta, rozpo
częła się we wtorek kampa
nia wyborcza w związku z wy
znaczonymi na 17 lutego br.
wyborami do parlamentu za-

ehodnioberlińskiego i 12 dziel
nicowych rad miejskich. Wy
bory te wyłonią także nowy
senat. Obecnie władze spra
wuje koalicja SPD i. CDU. z

z wyraźną przewagą, SPD. Po
nadto o glosy wyborców ubie
gają się poza tymi dwiema
partiami FDP i Niemiecka So
cjalistyczna Partia Jedności
(SĘD) — Berlin zachodni.

Kampania wyborcza przebiega
dość spokojnie z wyjątkiem bru
talnej nagonki na SED.

Brandt, przemawiając na wiecu
w Berlinie zachodnim, przedsta
wił program wyborczy zmierzają
cy do kontynuowania w tym
mieście przez SPD dotychczasowej
polityki. Zawiera on cztery na
stępujące założenia, wojsk* aa-1
chodnie muszą tu nadal pozosta-)
wać; Berlin zachodni musi zostać I

jeszcze ściślej powiązany z NRF;
należy przeciwdziałać tendencjom
unormowania sytuacji W tym mie
ście oraz kontynuować antyko
munistyczny kurs polityki.

Ten zimnowojenny kurs polity
ki zachodnioberllńskiej SPD w

pełni pokrywa się z założeniami

programu wyborczego konkuren
cyjnej CDU.

Skanie od Francji zasadniczej
zgody na przyłączenie się do
„Paktu Nassau” oraz przepro
wadzenie rokowań z pozosta
łymi członkami NATO, prze
de wszystkim z NRF, na te
mat warunków, dróg i metod
utworzenia „wielostronnych
sił jądrowych NATO”.

„Jeśli Anglia, Niemcy za
chodnie, Włochy i inni człon
kowie NATO zgodzą się na

utworzenie sił atomowych
bez Francji — pisze na ten
temat „Washington Post” —

to może to skłonić de Gaul-
Ie‘a do wyrażenia zgody na

przyłączenie się Francji, do
tych sił”.

Prasa amerykańska z przy
czyn zupełnie zrozumiałych
niewiele pisze o udziale NRF
w nuklearnych siłach NATO
i o celach wizyty. Balia w

Bonn.
Ostatnie posunięcia kancle

rza zachodnioniemieckiego w

czasie rokowań z sekretarzem
generalnym NATO, Stikke-
rem, wykazały, że Bonn przy
gotowuje. się aktywnie do za
legalizowania poprzez NATO
prawa NRF do posiadania
broni jądrowej i że właśnie
o tym przede wszystkim bę
dą rozmawiać z wysłannikiem
Waszyngtonu przywódcy boń-
scy.

Pociski „Blue Steel”
zamiast „Skyboltów"

LONDYN (PAP)
Dziennik „Daily Expr'ess”

utrzymuje, iż rząd brytyjski
postanowił złożyć zamówienie
na „znacznie- ulepszony mo
del” brytyjskiej rakiety
„Blue Steel” dla wyposażenia
w nią bombowców typu
„Vulćan” i „Victor”.

Dziennik zaznacza, że ra
kieta ta ma zastąpić rakietę
„Skybolt”, której produkcja
została, jak wiadomo, przer
wana przez Stany Zjednoczo
ne. Rakieta „Blue Steel” ma

zasięg 800'km. Zdaniem „Dai
ly Expre.,ss”, przez 8 jeszcze
lat bombowce brytyjskie bę
dą Wyposażone W broń pro-■aukcji brytyjskiej.

Vor> Hassel rozpoczął
urzędowanie w bońskim
minuterstwie obrony .

BONN (PAP)
W środę rano nowy hański mi

nister obrony voń Kassel otrzyma!
z rąk prezydenta NRF Euebkego
akt swej nominacji. Za tydzień ma

on zostać zaprzysiężony na pier
wszym’ posiedzeniu plenarnyrii
Bundestagu.

Nowy boński minister obrony
towarzyszyć będzie — jak wiado
mo — kanclerzowi Adenauerowi w

jego dwudniowej podróży do Pa
ryżawdniach21—22bm

/l/asz komentari

1 co dalej?
IrfTSPÓLNY list wiceministra Kuźńie-
1/1/ cowa i przedstawiciela Stanów
r r Zjednoczonych, ambasadora Ste-

uensona, do sekretarza generalnego ONZ
U Thanta, kładzie formalnie kres kryzy- ■
sowi, który przed niespełna trzema mie
siącami stworzył napięcie bliskie wybu
chu. List nie rozwiązuje w pełni spra
wy kubańskiej, bo Stany Zjednoczone
zobowiązały się co prawda, że nie doko
nają inwazji wojskowej, ale głośno mó
wią o tym, że nie zaprzestaną akcji gos
podarczych

‘

i politycznych, mogących
przyczynić się do obalenia obecnego rzą
du kubańskiego. Obopólna zgoda jednak
na wycofanie sprawy kubańskiej z Rady
Bezpieczeństwa oznacza, że obie strony
nie widzą bezpośredniego zagrożenia po
koju. w strefie Morza Karaibskiego. Bo
potwierdzono zawarty kompromis: za re
zygnację z inwazji na Kubę — wycofa
nie wyrzutni rakietowych i samolotów
bombowych z Kuby.

Mówimy więc, że kryzys kubański zo
stał ostatecznie zamknięty. Równocześnie
wyrażamy nadzieję, że — i o tym jest
mowa we wspólnym liście do U Thanta
— sposób rozwiązania kryzysu kubań
skiego, przyczyni .się do osłabienia ogól
nego napięcia' pomiędzy, obu rządami i
do zmniejszenia rozbieżności w innych
sprawach. Pierwszy krok w tym kierun
ku został już dokonany. Podobnie, jak
podsumowanie kryzysu kubańskiego zo
stało dokonane wspólnie, między
rządami obu mocarstw, również wspólnie
doprowadzono do spotkania wiceministra
Kużniecowa z prezydentem Kennedy’m
i ministrem Ruskiem w Waszyngtonie.
Odbyło się to tak: ministra Kużniecowa
poinformowano nieoficjalnie, że prezy
dent i jego minister będą bardzo zadowo
leni, skoro będą mieli okazję do spotka
nia się i przeprowadzenia z nim rozmów..
Kuźniecowowi nie pozostało nic inriego,
jak poprosić o takie spotkanie, tym bar-

fflWBWIlffiiBIHMIllSil

Fabryka „Tesla.” w Pardu
bicach (CSRS) produkuje
znane na całym świecie te
lewizory i magnetofony. Te
ostatnie eksportowane są
do Polski, Rumunii i Kuby.
Na zdjęciu: pierwsza linia
montażowa magnetofonów
„Sonet-Duo” w fabryce

„Tesla”.
Fot. — CAF

Waszyngton
tworzy specjalną grup?

do spraw polityki
kubańskiej
WASZYNGTON (PAP)

Agencja -., Associated - Press
donosi,, iż rząd USA powołał
specjalny aparat państwowy,
który zajmie się wytyczeniem
polityki amerykańskiej . wo
bec .Kuby.

Koordynatorem działań rzą
du Stanów Zjednoczonych
wobec Kuby mianowano Ster-
linga Cottrella. Otrzymał on

stanowisko
pomocnika
do spraw
skich.

Rzecznik
nu Lincoln
że w pracach nowego apara
tu będą uczestniczyć przedsta
wiciele Ministerstwa . Obrony
USA, Centralnej Agencji Wy
wiadowczej i Ministerstwa
Finansów.

i tytuł zastępcy
sekretarza stanu

międzyamerykań-

departamentu stą-
White oświadczył,

Artykuł »Prawdy«

Fokom
parku

mrozy

ne, aby drogę jej torowałj
bomby atomowe lub wodoro
we.

„Prawda” wyraża się pozy
tywnie o krytykowanej przez
dogmatyków polityce Włoskiej
Partii Komunistycznej, prze
widującej pokojowe wejście na

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

którzy — jak podkreśla
„Prawda” — atakują partie
broniące sztandaru narad mo
skiewskich.

Najważniejszym, najżywot
niejszym problemem współ- ___

cźesności jest sprawa wojny i drogę socjalizmu. Dogmatycy
pokoju. W życiu ta sprawa
przedstawia się następująco:
albo pokojowe współistnienie
państw o różnych ustrojach
społecznych, albo niszczyciel
ska wojna nuklearna. Innego
wyjścia nie ma. Jakie więc
stanowisko powinni zająć ko
muniści? Tylko jedno — sta
nowisko pokojowego współist
nienia.

Polityka pokojowego współ
istnienia jest zgodna z żywot
nymi interesami narodów

wszystkich krajów.
W świetle tych wywodów

„Prawda” pisze o znaczeniu
faktu, że na XXII Zjeździć
KPZR, a następnie na zjaz
dach partyjnych w Bułgarii
na Węgrzech, we Włoszech i w

Czechosłowacji delegacje Ko
munistycznej Partii Chin u-

trzymywały, że „błędem było
poddawanie otwartej krytyce
linii przywódców albańskich, i
usiłowały obarczyć odpowie
dzialnością za powstałe roz
bieżności bratnie partie. U-
trzymywanie czegoś podobne
go — stwierdza „Praw’da”
jest równoznaczne z występo
waniem przeciwko niezaprze
czalnym faktom.

„Prawda” kategorycznie zbi
ja twierdzenia, jakoby Zwią
zek Radziecki w sprawie Ku
by „skapitulował przed impe
rializmem”. Jednakże przy
wódcy komunistyczni — pod
kreśla centralny organ KPZR
— czują się odpowiedzialni za

losy narodów i państw i wie
dzą że przejawem tej odpowie
dzialności musi być uniknięcie
wojny nuklearnej, a nie pow
tarzanie frazesów i komuna
łów. Dziennik stwierdza przy
tym, że nazywanie imperializ
mu „papierowym tygrysem”
prowadzi w grucie rzeczy do

demobilizacji mas, gdyż w ten

sposób usiłuje się wpoić im

myśl, jakoby siła imperializ
mu była mitem i jakoby nie
należało się z nią liczyć. .Ruch
komunistyczny — pisze
„Prawda” — uważa, że jeśli
imperialiści rozpętają wojnę,
będzie to oznaczało ostateczną
zagładę przegniłego ustroju
kapitalizmu. Ale rewolucji so
cjalistycznej nie jest potrzeb-

odrzucają możliwość zdobycia
przez klasę robotniczą władzy
w drodze pokojowej i nie do
strzegają nowych zjawisk po
litycznych i gospodarczych we

współczesnym świecie.
KPZR — jak podkreśla

„Prawdą” — walczyła i walczy
konsekwentnie zarówno prze
ciw rewizjonizmowi, jak i
przeciwko dogmatyzmowi i
sekciarstwu. Obecnie jednak
coraz bardziej wysuwa się, ja
ko poważne niebezpieczeństwo
w światowym ruchu komuni
stycznym lewicowy oportu
nizm, dogmatyzm i sekciar
stwo.

W ostatniej części swego ar
tykułu „Prawda” analizuję za
gadnienie jedności w między
narodowym ruchu komunisty
cznym. Stwierdza ona przy
tym, że rozbieżności między
poszczególnymi partiami ko
munistycznymi w tych czy in
nych sprawach nie mają głę
bokich korzeni w ustroju spo
łecznym państw socjalistycz
nych, że mają one charakter

— przede wszystkim subiektyw
ny. Wobec tego istnieją wszel
kie podstawy do ich pomyślne
go przezwyciężenia.

W dniu dzisiejszym nasza organizacyjnie. W tej chwili
reprezentacja na saneczkowe trwają jeszcze ostatnie prace
mistrzostwa świata znalazła komitetu, który powołany zo-

się już w Wiedniu. Mistrzo- stał specjalnie na te zawody,
stwa jak wiadomo odbędą się ~

w tym roku w Austrii na

rezerwowym torze olimpij
skim w Imst w dniach 26—27
bm.

W skład ekipy naszych sa
neczkarzy weszli: Chmielar-
czyk, Grabowska-Żróbikowa,
Macher, Pawelczyk, Suszczew-
ska, Zachara, Fender, Kudzia,
Pawełkiewicz, Pędrak, R.
Siuda, Zdz. Siuda, Wojnar.
Kierownikiem ćkipy jest mgr
Swiderski — prezes Polskie
go Związku Saneczkowego,
trenerem — red. Źróbik. Z

ekipą, wyjechał również, me
chanik — Szymański, znany
czołowy polski bobsleista.

Przed mistrzostwami Pola
cy startować będą jeszcze w

kilku zawodach. Powrót do
kraju nastąpi dopiero w

pierwszych dniach lutego.
(wk)

Ponieważ saneczkarstwo w

Krynicy cieszy się wielką po
pularnością, spodziewamy się,
że na nasze zawody, jak co

roku, przybędzie kilka tysięcy
widzów. Emocji chyba nie
braknie.

Warto przypomnieć, że po
raz pierwszy zawody organi
zowaliśmy w roku 1961. Pu
char przechodni „Gazety Kra
kowskiej” zdobyła wówczas
najlepsza w kraju drużyna
krakowskiej
pólniej krakowianie
rzyli sukces. A jak będzie w

najbliższą niedzielę? Czy Ol
sza zdobędzie puchar po raz

trzeci i zatrzyma go na. wła
sność? Fachowcy uważają
krakowską drużynę za fawo
ryta.

Olszy. W rok
powtó-

p.

W

Bandaranaike
opuściła
Chiny

PEKIN (PAP)
Środę rano wyjechała z

Kantonu do Hong-Kongu pa
ni Sirimavo Bandaranaike —

premier Cejlonu.
Na dworcu w Kantonie pa

nią Bandaranaike oraz towa
rzyszące jej osoby żegnał wi
cepremier Rady Państwowej
ChRL, Czen I.

*

Stany Zjednoczone zagroziły
Cejlonowi, że przestaną mu u-

dzielać pomocy technicznej, jeśli
amerykańskie koncerny naftowe
nie otrzymają odpowiedniego od
szkodowania za swoje instalacje
na tej wyspie, upaństwowione w

roku ubiegłym. Jak podaje agen
cja Associated Press, w Kolombo

trwają obecnie rokowania na

temat wypłaty odszkodowań.

■
9 stycznia 1963 roku zmarł nagle 7

*

Krynicy treńo-

zawodnicy na-

którzy starto-

Wczoraj w

wali najlepsi
szego okręgu,
wać będą w sobotę i niedzie
lę w zawodach o puchar na
szej redakcji. Organizatorzy
spodziewają się, że w impre
zie weźmie udział ponad 80
czołowych zawodników, z ca
łego kraju. Zawody odbędą
się w konkurencji : jedynek
mężczyzn i kobiet oraz dwó
jek.

Kryniccy działacze przygo
towują się do imprezy bardzo
starannie, chcą, aby wypadła
ona jak najlepiej sportowo i

Polska—Rumunia
w dniu otwarcia

hokejowych
mistrzostw świata

Władze Międzynarodowej
Federacji- Hokejowej ustaliły
na środowym posiedzeniu w

Sztokholmie zestawienie par
i kolejność meczów tegorocz
nych mistrzostw świata.’

Pierwszym przeciwnikiem
Polaków, którzy wystąpią w

grupie „B”, będą hokeiści Ru
munii. Mecz ten odbędzie się
w pierWsz^m dniu mistrzostw,
tj. 7 rtiarca.-Następnie 9. III.
Polacy będą grać z Norwęgią
lub NRF. Która z tych 'dru
żyn wystąpi w grupie „B” za
decyduje eliminacyjne spotka
nie 6 marca. Dzień później na
szych -reprezentantów czeka
mecz z Wielką Brytanią, a na
stępnie 12.- HI. z Francją,
13. III. ze Szwajcarią i 16. III.
z Jugosławią.

W grupie „A”, walczącej, o

tytuł mistrza świata, wystąpią
reprezentacje: ZSRR, Kanady,
USA, Czechosłowacji, Szwecji,
NRD, Finlandii oraz Norwegii
lub NRF. W ostatnim dniu
mistrzostw — 17 marca spot
kają się: Szwecja—CSRS,
ZSRR—Kanada i USA—NRD.

Polscy lekkoatleci w gronie
najlepszych w świecie

Co roku redakcja amerykań
skiego pisma ,,Track and Field
News’’ przeprowadza klasyfikację
najlepszych lekkoatletów świata.

Za najlepszego biegacza w 1962
roku uznany został Nowozeland
czyk — Peter Snęli, natomiast za
wodnikiem nr 1 w konkurencjach
technicznych (skok i rzuty) — re
kordzista świata w skoku wzwyż
— Walery - Brumel (ZSRR).

Z Polaków najwyżej notowani

są —. oczywiście — trójskoczko
wie. .Na pierwszym miejscu skla
syfikowany został Józef Schmidt,
a trzecią lokatę zajmuje Malcher-

czyk. W oszczepie pierwsze miej
sce zajmuje reprezentant ZSRR —

Lusis, 4) Sidło, 6) Nikiciuk, 7)
Machowilna. W biegu ha 5.000 m

pierwsze miejsce zajmuje Nowo
zelandczyk — Halberg. Zimny
sklasyfikowany został na. 4 miej
scu, a Boguszewicz na 8. •

.A oto miejsca pozostałych re
prezentantów Polski: 200 m — .5)
Foik, 1.500 m — 7) Baran, 3.000 m

z przeszk. — 9) Krzyszkowiak, ku
la. — 8) Sosgórnik, dysk .

— 5)
Piątkowski, miot — 9) Ciepły.

W Polsce zobaczymy
hokeistów USA

dziej, że — podobnie jak w innych oka
zjach —• Związek Radziecki nie rezygnuje
nigdy ze sposobności, która rokuje po
stąp na drodze do usunięia rozbieżności
między stanowiskami obu państw na te
mat nierozwiązanych problemów między
narodowych.
■A spotkanie w Waszyngtonie jest nie-

wątpliwie taką sposobnością. Jak zako
munikował rzecznik departamentu sta
nu, nie zakreślono z góry granic_ progra
mu rozmów, jakie mają się odbyć w Wa
szyngtonie. Będzie więc mowa jeszcze o

sprawach związanych z Kubą, ale raczej
rozmowy potoczą się na temat rokówań

rozbrojeniowych w Genewie i możliwo
ści osiągnięcia wstępnych rozwiązań w

sprawie Berlina i traktatu pokojowego z
Niemcami. Udział w rozmowach bierze
ambasador Dobrynin, który dotychczas
podobnie jak jego amerykański .kolega
w Moskwie, prowadzili rozmowy na te
mat problemu niemieckiego z ministra
mi spraw zagranicznych obu rządów.
Rozmowy Kużniecowa mogą przyczynić
się do wznowienia tą drogą wymiany po
glądów na temat rozwiązania problemu
niemieckiego.

Zresztą są to dopiero przypuszczenia.
W chwili, gdy bieżący komentarz wędro
wał do drukarni, nie było jeszcze nic wia
domo o rozmowach Kużniecowa z Ken
nedy^. Spotkanie odbyło się wczoraj w

późnych godzinach wieczornych. Kuźnie-
cow spotka się z Ruskiem dopiero dzi
siaj, Być może zresztą, że dokładna treść
rozmów nie przedostanie się na razie do
wiadomości publicznej i będzie można
dopiero po dalszych posunięciach zorien
tować się, co zostało uzgodnione. Oczywi
ście, zbytni optymizm byłby przedwczes
ny. Ale spotkanie w Waszyngtonie dowo
dzi; że kierunek na rokowania zostaje u-

trzymany. A to już coś znaczy.

Jan PELCZARSKI

mm

ze sztokholmskiego
skansenowskiego

nie przeszkadzają!
Fot. — CAF

Otwarcie wystawy
z »Moną Lis|«
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek w późnych go

dzinach wieczornych w galerii
narodowej w Waszyngtonie od
była się uroczystość otwarcia
wystawy, na której pokazany
jest słynny obraz Leonarda
da Vinci „Mona Lisa”. W ce
remonii wziął udział prezy
dent Kennedy wraz z małżon
ką, przedstawiciele korpusu
dyplomatycznego oraz zapro
szeni goście. W dniu wczoraj
szym arcydzieło Leonarda da
Vinci udostępniono publiczno
ści. Oczekuje się, iż „Monę Li-
sę” zobaczą setki tysięcy Ame
rykanów .

W stolicy USA podano, iż rząd
francuski zgcdzil się na przedłu
żenie czasu wystawienia w Wa
szyngtonie słynnego obrazu Leo
narda da Vinci do 1 miesiąca. We
dług pierwszych założeń,. „Mona
Lisa’’ miała być wystawiona tam

przez 3 tygodnie. Obraz oglądać
będą mieszkańcy Waszyngtonu do
3 lutego, później przewieziony bę
dzie do Nowego Jorku, gdzie wy
stawiony będzie w Metropolitan
Museum of Art od 7 lutego do 4

marca.

7 marca „Mona Lisa” opuści Sta
ny Zjednoczone na pokładzie sta
tku „United States” 1 przetrans
portowana będzie na powrót do

Francji.

Iow. Stefan Mafkul
członek PZPR, przewodniczący Powiatowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu w Żywcu, długoletni działacz
oświatowy, Inspektor szkolny, były więzień obozów
koncentracyjnych, odznaczony Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski,
Cześć Jego pamięci!

KOMITET POWIATOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W ŻYWCU

POWIATOWY KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

W ŻYWCU
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Iow. Stefan Mojkul
wieloletni Inspektor szkolny, kierownik Wydziału
Oświaty i Kultury Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Żywcu, radny Powiatowej Rady Narodowej.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
’V ŻYWCU

W NUMERZE 4

„ZESZYTÓW ARGUMENTÓW**
piszą:

R. GARAUDY i T. PŁUŻANSKI o najnowszym kierunku

myśli chrześcijańskiej: ewolucjoniźmie Teilharda de

Chardin; L. KOŁAKOWSKI o filozofii Pascala; ST.
MARKIEWICZ o Soborze; J. KUCZYŃSKI o Simone

Weil; Z. PONIATOWSKI odpowiada na pytanie dlaczego
uczeni wierzą?

Ponadto w numerze: recenzje książkowe, informacje
kronika, dyskusja na temat literatury katolickiej.

„ZESZYTY ARGUMENTÓW"
do nabycia w kioskach „Ruchu”. — Cena zł 10.

Nasza hokejowa reprezen
tacją, trenowana przez Kana
dyjczyka Hughesa oraz byłe
go reprezentanta Polski mgr
Jeżaka, po zakończeniu mi
strzostw Polski, spotka się —

w Katowicach i Łodzi z.zespo
łem USA.

W rachubę brane są dwa
warianty—7i8lub11i12
lutego. Wszystko zaieży od te
go, czy po występach w Cze
chosłowacji drużyna USA uda
się do ZSRR, ą potem do Pol
ski, czy też najpierw przyje-
dzie do nas a następnie od
wiedzi ZSRR.

Działacze decyduią
o pracy klubu
Ludowy Zespół Sportowy z Rj-

pzowa podobny jest do innych zę-
- Spoiów w województwie. Jej»o
działacze pracują sprężyście, i ó-

fiarnle. Zespół zajmuje pierwsze
miejsce'w klasie B podokręgu wa
dowickiego i ma jak najhardziej
szanse wejścia do klasy wyższej.

Działacze klubu z H. Wawro, M.

Dziubą, J. Gierkiem i F. Szwed
dużo zrobili dla uzyskania do
brych wyników. M. -iri. boisko

sportowe . zostało ogrodzone, .wy-
-konano drenaż i nową nawierzch
nię ziemną. W czynię społecznym
wybudowano -drogę do boiska

sportowego, zasadzono drzewka.
‘Wieś Rycżów — można powie

dzieć bez przesady — cala intere
suje się sportem. Wystarczy
wspomnieć, że na zawody sporto
we przychodzi przeszło 1.000 osób, ■
a niemniejsza liczba stale Wyjeż
dża z drużyną na mecze w innych
miejscowościach. Należy zazna
czyć, że piłkarze grają ambitnie i

z pełnym poświęceniem. Trzon zes
połu stanowią: A. Łąka, J. Łąka,
S. Giza, T. Smaza T. Wożniak.

Zespół ten, pomimo, ż.e gra w

klasie B, daje dużo zadowolenia
swoim „kibicom”, wyzwala-^>1-
cjatywę czynów społecznych, któ
re przynoszą dużo dobrego całej
wiosce. (cm)

■.■ •.

Trener Tadeusz Foryś
wyjeżdża do Tunezji

..Znany polski trener piłkar
ski, Tadeusz Foryś, wyjeżdża
w najbliższych dniach do Tu
nezji. Polak podpisał umowę
Z tunezyjskim, związkiem pił
karskim i obejmie treningi
młodzieżowej reprezentacji te
go kraju. ■

Na wiosnę rewia na lodzie

Mistrzowie Polski

w roli nauczycieli
Do naszego miasta ściągają

łyżwiarskie , sławy. Na kra
kowskim sztucznym - 'Iodowi-
sku już W najbliższych dniach ‘

zobaczymy aktualnego'mistrza
Polski w jeździe figurowej
na lodzie Spitola, który z

Bydgoszczy przenosi się do
Krakowa. Katowiczanin Han-
zęl . były mistrz Polski-, któ
ry występował jeszcze nie
dawno w berlińskiej rewii lo
dowej również -zademonstruje
się krakowskiej publiczności.

. Obaj znakomici łyżwiarze
wystąpią .nie tylko, w .roli
sportowców, ale również w

roli .nauczycieli. Krakowskie
sztuczne lodowisko zamierza
bowiem już w najbliższym o-

kresie rozpocząć
'

miesięczne
kursy jazdy na łyżwach. Za
jęcia odbywać się będą do
końca sezonu. Piętnastooso
bowe grupy ćwiczyć będą
pod okiem instruktorów, aby
jak twierdzą wtajemniczeni,
po miesięcznej nauce swobod
nie wykonywać wszystkie
trudne ewolucje łyżwiarskie.
Zajęcia odbywać się będą w

godzinach przedpołudniowych

i .popołudniowych. W kursach
uczestniczyć mogą oczywiście

■młodzi i starsi. ?'.-
Krakowskie sztuczne lodo

wisko poinformowało nas, że
dla części kursantów będzie
w stanie wypożyczać sprzęt
łyżwiarski. Uprzywilejowani
będą mężczyźni. Panie’ będą
pokrzywdzone, ponieważ do
dużej2 ilości par butów, które
posiada w swoich magazynach
lodowisko, brak jest łyżew. •

Zgłoszenia i zapisy przyj
muje codziennie kierowni
ctwo sztucznego lodowiska --

Kraków, ul. Siedleckiego 7”,
teł. 547-99, w godz. od 9 do .19.
Opłata za kurs wynosi 120 zł.

-
* ■/

Miło nam donieść, że w

Krakowie przy sztucznym lo
dowisku powstają zaczątki
przyszłej rewii na lodzie. Nad
doskonaleniem umiejętności
łyżwiarzy pracować będą w

dalszym ciągu wspomniani
mistrzowie Polski Spitol i
Hanzel. Generalna próba i

występ zespołu odbędzie się
na wiosnę podczas zakończe
nia sezonu lodowego.

1
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W poszukiwaniu
DOBRA WOLA LEKARZA

TO ZA MAŁO przemysłowego

J
najistotniejszym bra-
działalnośći ZLZ. A

sama już nazwa —

leczniczo-zapobiegaw-

są prawie
inicjatywie,

uż od dawna żelazny to wdzięczny dla publicys
tów temat: współpraca placówek naukowo-bada
wczych z przemysłem. Współpraca, o której nie
odmiennie mówi się, źe jest niedostateczna i nie
może wyjść poza stadium, w którym wzajemne
lepsze, a częściej gorsze, stosunki

całkowicie pozostawione dobrej woli,
zapałowi i uporowi poszczególnych ludzi. Tym bar
dziej szkodliwa dla sprawy postępu technicznego, i
niedopuszczalna jest tego rodzaju sytuacja na dalszą
metę im bogatszy i użyteczniejszy dla gospodarki

narodowej staje się dorobek placówek naukowo-
badawczych. Zresztą potrzebę radykalnej zmiany tego
stanu odczuwają sami pracownicy instytutów, czemu

dali wyraz w dyskusji prowadzonej zwłaszcza po X
Plenum KC.

Ną temat wyników tej dyskusji wypowiedział się
niedawno tow. mgr inż. Józef Niedźwiedzki, zastępca
kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR wo
bec redakcji Agencji Robotniczej.

Czego domagają się in
stytuty naukowo-badaw
cze? Otóż chciałyby prze
de wszystkim, aby problem
współpracy z przemysłem
został wreszcie wyraźnie
uregulowany poprzez po
wszechnie obowiązujące i
obydwie zainteresowane
strony zobowiązuiące pra
wda i obowiązki. Biorąc za

punkt wyjścia palącą ko
nieczność szerszego otwar
cia bram przemysłu
wyników prac jego bazy
naukowo-technicznej, jej
placówki winny posiadać
prawo, a także obowiązek
zgłaszania swoich wnios
ków do planów rozwoju
przemysłu. V7 konsekwen
cji tego szeroko pojętego
uprawnienia projekty in
westycyjne nowych fabryk
i wydziałów produkcyj
nych, czy też moderniza
cji już istniejących, mu-

siałyby być opiniowane
przez kompetentne insty
tuty naukowo-badawcze.
Sprawa zagwarantowania

Instytutom udziału w two
rzeniu planów postępu te
chnicznego i rozwoju prze
mysłu wymaga ponadto
możliwych do realizacji
propozycji instytutów _

w

taki sposób, aby w jakimś
sensie ministerstwa i zjed
noczenia były zmuszone u-

wzgiędniać te propozycje
w planach rozwoju prze
mysłu. Zwłaszcza dotyczy
to tzw. dojrzałych do
wdrażania opracowań. Je
śli dla przykładu jakiś
producent ma wytwarzać
nową maszynę, powinien
otrzymać nie tylko ogól
ne założenia, ale i doku
mentację konstrukcyjną
oraz technologiczną w

stadium gotowym do bez
pośredniego wykorzysta

nia w produkcji. Doświad
czenie uczy bowiem, że
przedsiębiorstwo przemy
słowe szybciej i z mniej
szymi oporami przyjmuje
nową technikę, jeśli jest
mu ona przekazana w for
mie dojrzałej, dopracowa
nej.

Inny obowiązek Instytu
tów polegałby na do
konywaniu okresowych o-

cen poziomu technicz
nego przemysłu, ocen

stanowiących autorytaty
wny materiał i cenną
wskazówkę w programo
waniu rozwoju techniki

dla

jej

dla ministerstw i zjedno
czeń. W dotychczasowej
współpracy placówek nau
kowo-badawczych z. prze
mysłem z.byt często jeszcze
instytuty odczuwają nad
mierne obciążenie pracami
drobnymi, doraźnie usłu
gowymi, które z powodze
niem mogłyby wziąć na

swe barki laboratoria fa
bryczne. Z natury rzeczy
bowiem zasięg i charakter
prac badawczych i kon
struktorskich przedsiębior
stwa jest i powinien być
■w jakimś sensie ograniczo
ny, podczas gdy wysoko
kwalifikowany personel
naukowo-badawczy insty
tutów należy .wykorzysty
wać dla podejmowania
prac bardziej zasadni
czych, mających podstawo
we znaczenie dla całego
przemysłu danej branży.

Następstwa tego rodzaju
wyraźnego podziału zadań,
nadal w praktyce nie zrea
lizowanego konsekwentnie
do końca pociągają za so
bą potrzebę koncentracji
tematów i zespołowości o-

pracowań. W wielu insty
tutach bowiem nadal ob
serwujemy rozpraszanie
sił badawczych na dzie
siątki, a nawet setki w ma
łych zespołach czy indywi
dualnie opracowywanych
tematów. Co gorsza do
chodzi do tego jeszcze nie
potrzebne tzw. dublowanie
tematów przez szereg in
stytutów. Np. prace bada
wcze w dziedzinie automa
tyki przemysłowej są pro
wadzone co najmniej w

siedmiu placówkach Mini
sterstwa Przemysłu Cięż
kiego. Chodzi więc o

współpracę Instytutów
między sobą, lecz na grun
cie podziału zadań> o

współpracę koordynowaną,
przez departamenty tech
niki poszczególnych mini
sterstw.

Tymczasem obserwuje
się zjawisko, źe departa
menty te nie udzielają do
statecznej uwagi rozwojo
wi bazy naukowo-techni
cznej, nie koordynują
pracy instytutów i biur
konstrukcyjnych i. co wię
cej. nie zajmują się w do
stateczny sposób proble
mami wykorzystania o-

pracowań naukowych w

przemyśle. Sprawy te na

pewno znacznie posunęły-

by się naprzód, gdyby —

przy doborze tematów
naukowych i przy ustala
niu planu pracy instytu
tów — brano także w

większym niż dotychczas
stopniu pod uwagę głosy i
opinie przedsiębiorstw
przemysłowych. Oczywiś
cie w zakresie zagadnień
przerastających siły i mo
żliwości laboratoriów 1
biur konstrukcyjnych sa
mych fabryk.

Jak stwierdza w swej
wypowiedzi tow. Niedz-
wiedzki wnioski 1 postu
laty wysuwane przez in
stytuty naukowo-badawcze
zasługują nie tylko na u-

wagę, ale również i na to,
by jak najszybciej wpro
wadzić je w życie, (b)

Odwiedziliśmy Jeden z najwięk
szych urzędów celnych w kraju:
Urząd Celny — Poczta w Warsza
wie. Ruch tu nawet na chwilę
nie zamiera. W ciągu mies ąca
trzeba tu sprawdzić przeciętnie
150—170 tysięcy paczek. W okresie

świąt Wielkiej Nocy, Bożego Na
rodzenia, Nowego Roku paczek
Jest co najmniej dwa razy wię
cej, Co gorsza — wzrasta wtedy
liczba nadawców „roztargnio
nych” zapominających o przepi.
•ach celnych. Trzeba jednak po
wiedzieć, że coraz mniej jest prób
przemytu,

Miliony
paczek
rocznie

OD GRANICY

DO

ADRESATA

Obywatele nie jąkać się!
Bo cennych talejetyw ESP należy organizowanie klubów Języko

wych, przeznaczonych głównie dla tych studentów, którzy ze

Względów finansowych nie mogą sobie pozwolić na udział w kur
sach Języków obcych. W ub. roku działało około *> klubów; pro
wadziły one naukę 1 konwersatoria z zakresu Języka francuskiego,
•nglelzkiego 1 niemieckiego dla blisko 1.200 osób. Systematyczną
t dobrą pracą wyróżniały się zwłaszcza kluby Krakowa. Uczelnie

tego miasta opłacały lektorów z własnych funduszy. Dobrze pra
cują również kluby w Gdańsku i w Olsztynie. Uniwersytet War.
szewski wprowadził w ub. roku konwersatoria dla około 300 osób,
wiele korzyści dają także „obozy Językowe” organizowane przei
ZSP W czasie ferii letnich 1 zimowych.

ZSP wypowiada się za radykalną zmianą systemu nauczania ję
zyków obcych na lektoratach wchodzących w skład programu na
uczania uczelni. Zrzeszenie postuluje wprowadzenie nowoczesnych
metod nauczania w oparciu o dostępny u nas aprzęt techniczny
oraz zmniejszenie grup studenckich do kilkunastu osób, przy Jed
noczesnym zwiększeniu ilości godzin nauki poszczególnych języków.
Udaniem ZSP, konieczne jest również, aby lektorzy, wykładający
na politechnikach, uwzględniali słownictwo specjalistyczne niez
będne przy posługiwaniu się obcą literaturą techniczną. (AR)

Każda paczka, którą dosta-
jemy z zagranicy lub wysyła
my do innego kraju, przecho
dzi przez ręce pracowników
urzędów celnych, sprawdzają
cych, czy zawartość paczki
odpowiada dołączonej do niej

deklaracji.

EKSPORT NA SŁODKO

W okresie od 1955 roku

Centrala Handlu Zagranicz
nego CEKOP, wybudowa
ła za granicą 14 cukrowni,
ztego7wZSRR,3wChi
nach, 2 w Iranie i po jed
nej w Wietnamie Północ
nym i na Cejlonie. W bu
dowie znajduje alg 9 cuk
rowni, z tego * w ZSRR.

Trzy pozostałe CEKOP u-

ruchomi w Grecji, Ghanie

i Maroku.

NOWY PORT NAD

ADRIATYKIEM

W miejscowości Ploce
nad Adriatykiem trwa pu
dowa nowego jugosłowiań
skiego portu handlowego,
który ma być całkowicie

gotowy w roku 1965. Bę
dzie on posiadał 28 wiel
kich dźwigów oraz wiele

krytych magazynów o po
wierzchni 7©0 tys. m kw.
Prrez port w Ploce Jugo
sławia samierza eksporto
wać głównie boksyt oras

wyroby żelazne i stalowe.

Notatnik

gospodarczy

Stawka:

dodatkowo

150 tys. ton

CIELĘCINY
rocznie

Zakład Hodowli Doświad
czalnej PAN zajmuje się pro
blemem znalezienia odpowied
niej paszy zastępującej całko
wicie mleko w żywieniu cie
ląt. W wyniku kilkuletnich ba
dań opracowano ostatnio Ju*
taką specjalną mieszanką cał
kowicie zastępująca niezbędne
dla cieląt pelnotłuste mleko

bądź, też opatentowane zagra
niczne preparaty.

Zagadnienie Jest ważne, gdy*
na skutek braku dostatecznej
Ilości pasz przeznaeza się u nai
«o roku na rzeź około 3 min

cieląt ż-3 tygodniowych. Rol
nicy wyzbywają się więc
sztuk, które po uboju ważą
zaledwie około 25 kg, zamiast

75 kg Jak cielęta trochę star
sze 19-11 tygodniowe. Przedłu
żenie zatem o 2 miesiące cho
wu, o okres najbardziej ak
tywnego wzrostu zwierząt, da
łoby trzykrotnie więcej mię
sa. Zamiast 75 tys. ton mieli
byśmy rocznie o 159 tys. ton

więcej, a ponadto takie ko
rzyści, jak wyższą wartość od
żywczą mięsa 1 lepsza jakość
uzyskiwanych skór.

Krajowa mieszanka pasz,
której podstawą Jest sprosz
kowane mleko odciągane 1 u-

ływany zwykle do celów tech
nicznych łój bydlęcy, wykaza
ła pełną przydatność w żywie
niu. Przeprowadzono liczne

próby żywienia, które wyka
zały, te dzienne przyrosty
(1158 gramów) cieląt były wy
ższe niż przy karmieniu mle
kiem, a prawie takie same, Jak
w przypadkach, użycia zagra
nicznych mieszanek.

Efektem zastosowania tej
mało kosztownej paszy było
uzyskanie wagi poubojowej
cieląt przekraczającej 79 kg,

(WIT-AR)

„ZDROWOTNE”
DEWIZY

Jeill obecnie eksport che
mikaliów (tanowi pod
względem wartości około

i,7 proc, naszego eksportu
ogółem — dane za rok
1992 — to wśród artykułów
chemicznych sprzedawa
nych za granicą na czoło
we miejsce wysunęły się
farmaceutyki. Sprzedano
ich w roku ubiegłym za

ok (5 min zł dewizowych,
tj. ca sumę prawie trzy
krotnie większą niż w ro
ku 1951.

ZA ROPĄ —

CORAZ GŁĘBIEJ
w pobUżn miejscowości

Billeberg w NRF przedsię
biorstwo poszukiwań ropy
naftowej wywierciło szyb
głębokości S. 95( m. Jest to
największa głębokość, Jaką

dotychczas uzyskano w Eu
ropie. Koszt tego wiercenia,
które trwało 599 dni, wy
niósł * min marek, tj, 2,25
min dolarów.

2eby tylko
BYŁA ROPA

Przemysł rafinerii

naftowej wszedł w :

fazę rozwoju. Sama
rafineria Czechowice
robiła w roku

więcej ropy niż cały nasz

przemysł przetwórczy przed
wojną. Duże osiągnięcia u-

bieglego roku są tym cen
niejsze, że zostały uzyskane
na drodze własnych opra
cowań technicznych 1 wła
snego wykonawstwa inwes
tycyjnego.

Topy
nowsi

tylko
prze-

ubiegłym

ZIMA. W

Moroj
BIAŁOSTOCKIEJ

Na zdjęciu: powrót z miasta do domu

Przechodzi przez obrotowe drzwi i przyłącza się do gru
py pasażerów. Odwraca się i macha mi ręką. Ten blondyn
w krótkim szarym płaszczu, w białej koszuli i krawacie,
z węgierską walizką w prawej ręce — to mój brat. Idą
wszyscy do samolotu. Na czele kroczy jak autorriacik pa
nienka w niebieskim kostiumiku i w furażerce. Znikają
jeden za drugim w brzuchu samolotu. Wiktor też znika.
Odjeżdżają schodki. Śmigła coraz szybciej, coraz szybciej,
aż zlewają się w białę kręgi. Straszliwy ryk. Samolot ru
sza. Toczy się przez kałuże, które odbijają jego zimne,
żółtawe cielsko. Wykręca się ogonem i oddala kiwając się
z boku na bok. Gdzieś bardzo daleko przystaje. Teraz
stamtąd dolatuje ryk. Wreszcie startuje, oddala się coraz

bardziej i roztapia się w niebie. Leci jakoś nie w tym
kierunku, w którym według mnie znajduje się Moskwa.
A może to mnie się wszystko pokiełbasiło?

— Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem,
dziewięć, dziesięć. Kontrola.

Mogliby zamiast tej kontroli puścić jakąś piosenkę,
sambę, powiedzmy.

Idę przez port lotniczy do autobusu.
Potrzebna jest jakaś muzyka. Mogliby puścić cichutko

„Komsomolcy — dobrowolcy...” Z tyłu ryczy lotnisko.
Rozszalałe gniazdo metalu.

— Raz dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem,
dziewięć, dziesięć. Kontrola.

Przez miasto idzie wycieczka — taka czyściutka, aż
blask od niej bije. Chłopaki idą razem z żonami. Żona
Igora to elegenacka babka. Zobaczyli mnie i hurmem
rzucają się w moją stronę. A mnie robi się diablo przy
jemnie, jak gdyby Wiktor nie ze wszystkim odleciał, jak
gdyby cząstka jego została wśród naszej bandy.

Okazuje się, że zwiedzili już wystawę grafiki, a teraz

idą na obiad. W gospodzie bardzo kulturalnie. Pierwszo
rzędna obsługa. Ilwar i Wołodia patrzą markotnie na ka •

pitana. Igor, jakby nigdy nic, zamawia kiika butelek. Ra
cja, nie jesteśmy jakieś tam aniołki. Potem udajemy się.

na koncert. Słuchamy skrzypiec, wiolonczeli, śpiewu. Ilwar
chrapie. Wolodia podczas antraktu chowa się za filar w

bufecie. Na ogół jednak wycieczka do Tallina przebiega

Młodą, do niedawna zupeł
nie nieznaną specjalizację
jaką jest przemysłowa

służba zdrowia, cechują wszy
stkie błędy młodości. Zainte
resowani nią lekarze narzeka
ją na brak niezbędnej kon
sultacji; nie istnieją prawie
żadne naukowe odpowiedniki
poczynań praktycznych w tej
dziedzinie.

Konsekwencją niedostatecz
nego wykształcenia lekarza
przemysłowego’jest m. in. je
go znikomy udział przy pro
jektowaniu nowych zakładów
pracy, rekonstruowaniu czy
rozbudowie istniejących. Za
rzut, jakoby, przyczyna' tego
była niechęć administracji gos
podarczej do postulatów wy
suwanych przez lekarza prze
mysłowego,. wydaje się fałszy
wy. To raczej administracja
gospodarcza nie znajduje w le
karzu przemysłowym równo
rzędnego partnera do dysku
sji.

Inny brak odczuwają pa
cjenci zakładowych przychod
ni. Często skarżą się oni na

kłopotliwość braku zaplecza
diagnostycznego ZLZ, a więc

ne, rentgenologiczne. Mimo, że
w ciągu ostatnich trzech lat
ilość. pracowni analitycznych
zwiększyła się o prawie 100
proc., pracowni Rtg o ponad
50 proc., a poradni specjalis
tycznych o 30 proc. — stale

jest ich za mało.

Możliwość poprawy sytuacji,
resort zdrowia widzi przede
wszystkim w szerszym, niż

dotychczas, dopływie kadr le
karzy, pielęgniarek 1 laboran
tów. Tymczasem w tej chwili

globalny deficyt lekarzy sięga
około 50 proc, zapotrzebowa
nia. Dodatkową trudność stwa
rzają dysproporcje w roz
mieszczeniu lekarzy w posz
czególnych rejonach kraju o-

raz dysproporcje
poszczególnych
medycznych.

Według opinii

się być
kiem w

przecież
zakłady
cze — nasuwa, jako podsta
wowy obowiązek lekarza prze
mysłowego, właściwe zapobie
ganie chorobom, czyli profi
laktykę.

Aby prowadzić jednak dzia
łalność profilaktyczną, trzeba
ściśle
wości
dania
braki . . . ..

czasochłonne, a więc niechęt
nie . widziane przez kierownic-,
twa gospodarcze. Stąd właśnie
zrodził się pewien nowy po
stulat dyskusyjny: czy za go
dziny pracy stracone przez
pracownika na poddawanie się
badaniom okresowym, a więc
badaniom przeprowadzonym
wyłącznie w jego interesie na
leży płacić?

Aby te wszystkie badania .

lecznicze i profilaktyczne spro
wadzić do szerszych uogólnień
i wniosków, trzeba oprzeć się

takich" pracowni jak analitycz- na dosyć żmudnej dokumenta-
’

... . c„ . Sprawoz(jawczości. W tej
chwili obarcza ona lekarzy, za
bierając im sporo czasu, który
mogliby lepiej spożytkować.

W dyskusji podnoszone są
niekiedy zastrzeżenia co do
słuszności zarzutu zbiurokra
tyzowania pracy lekarza prze
mysłowego. Mówi się miano
wicie: „Owszem, spotyka się
przypadki obarczania lekarza
dodatkową sprawozdawczością.
Niemniej faktem pozostaje, że
dokumentacja lekarska w Pol
sce jest wciąż jeszcze daleko
w tyle w porównaniu z do
kładnością i wartością takiej
dokumentacji w innych kra
jach”.

Argument o tyle nieprzeko
nywujący, że nie dyskutujemy
przecież nad problemem, czy
dokumentacja taka jest po
trzebna czy nie, lecz zastana
wiamy się nad tym, czy le
karze są nią w istocie zbyt
obarczeni. A więc należałoby
raczej postawić pytanie: kto
im wobec tego powinien po
móc?

Odpowiedź mogłaby brzmieć

np. tak:

Praca lekarza przemysłowe*
go musi opierać się na solid
nie przygotowanej analizie sta
tystycznej. Tę jednak z powo
dzeniem może wykonać asys
tentka (rejestratorka-statys-
tyczka).

Odpowiednie przeszkolenie

przestrzegać termino-
badań okresowych. Ba-
te z uwagi na częste

własnych pracowni, są

w nasyceniu
specjalności

Według opinii Ministerstwa
Zdrowia, mimo niewątpliwego
uprzywilejowania przemysło
wej służby zdrowia, zapewnie
nie jej optymalnej obsady ka
drowej wymagać będzie przy
najmniej 5 lat!

Wśród dyskutujących o po
lepszeniu lekarskiej służby
przemysłowej, często słyszy się
postulat poszerzenia listy cho
rób zawodowych. Wydaje się,
że nie w tym leży sedno spra
wy. Oczywiście łatwiej jest
po prostu poszerzyć łistę cho
rób zawodowych o reumatyzm,
czy chorobę wrzodową, niż na

__________

podstawie pracochłonnych ba- w tym zakresie osób ze ^red-

dań ustalić wykaz schorzeń

charakterystycznych dla danej
fabryki (a nawet dla każdego
ze stanowisk pracy), które wy
magają specjalnych środków

zapobiegawczych ze strony
przemysłowej służby zdrowia.

Ta czynność będzie bowiem
wymagała od lekarza przemy
słowego dokształcenia zarówno
w zakresie organizacji pracy,
jak i produkcji zakładu, w

którym pracuje. Wtedy dopie
ro lekarz będzie umiał pomóc
kierownictwu we właściwym
doborze stanowiska roboczego
do możliwości psychofizycz
nych pracownika.

Wiąże się z tym ściśle za
gadnienie profilaktyki, której
niedostateczny udział wydaje

nim wykształceniem, nie po
winno nastręczać szczególnych
trudności.

W związku z tym jeszcze Je
dna propozycja. Deficyt w ka
drach pielęgniarskich przemy
słowej służby zdrowia można

by wyrównać aktywizacją
członków drużyn PCK oraz ra
towników zdrowia specjalnie
przeszkolonych w tym kierun
ku.

Tak czy owak jest to lesz
cze jeden dyskusyjny problem
przemysłowej służby zdrowia,
dla której jako młodej 1 do
niedawna zupełnie nieznanej
Specjalizacji medycznej, dys
kusja taka n a pewno bę
dzie pomocna.

HALINA ZAWRZYKRAJ

na właściwym poziomie. Wracamy do kołchozu późną
nocą.

Rano wyruszamy w zwykły rejs ku Zachodniej Ławicy.
Wszystko normalnie. Szproty, śledzie. Banda mew za

rufą. Siedzę na rufie na zwoju lin. przytulony do kożu
cha. Ciepło tu jest. Czuję się dziś jakoś bardzo spokojnie,
bardzo swojsko, mam lekkie nudności. Nie chce mi się o

niczym myśleć, myślę jednak o tym, że Wiktor już ną
pewno odleciał z Moskwy w niewiadomym kierunku. (Ja
kie oni tam przeprowadzają próby? Może niedługo napi*
szą coś w gazetach?). Myślę również o „Barcelonie”, krtó-
ra pędzi zwykły jesienny żywot, ktoś tam wraca ze szko
ły i do późna markuje na podwórzu. (A nas, jakby tam
wcale nie było!). Myślę o Jurku, który pewnie będzie
musiał wyjechać z kołchozu (morze go wykańcza). I o

Aliku który, o dziwo, wspaniale znosi morze, i o tym, że
muszę w końcu zastanowić się nad sobą (nad swoim
życiem).

Dziś wracamy bardzo wcześnie. Jest jeszcze widno. Na
przystani pustki. Stiebielkowa trzymają się zwykle ka
wały. Igor półgłosem wydaje dyspozycje. Ładujemy dzień*
ny połów na platformę i pchamy ją przed sobą po szy
nach. Normalne zmęczenie. Te same papierosy „Prima”.
No i tak powolutku zdążamy do magazynu.

W magazynie Ulwi z koleżankami przetacza nowe

beczki. Nie patrzą na mnie. Bez łaski. Załoga już odeszła,
a ja ciągle sterczę w drzwiach i obserwuję, jak numer 93
pełznie do przystani. Trzeba zaczekać na Jurka.

I nagle wszystko gdzieś znika. Siwe chmury na hory
zoncie, przystań, łódź motorowa tańcząca na falach nie
daleko brzegu, numer 93. Znika nawet woń solonych
szprotów i wszystkie dźwięki dokoła, prócz jednego je
dynego... Słyszę za moimi plecami głos;

— A skąd mam wziąć tę ścierkę?
Wysoki łamliwy głos, jak gdyby nabrzmiały łzami. Nie

llyszę, co jej odpowiadają. Powoli odwracam się i widzę
Halę. Idzie przejściem między beczkami. Jest w kombi
nezonie i w waciaku. W chustce na głowie. Wargi nasma
rowane szminką, a w ręku szczotka do szorowania podło
gi. Idzie prosto w moją stronę, ale mnie nie poznaje.
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K
raków, godzina 20. Słupek rtęci spada poniżej
10 st. C. Prószy śnieg. W oświetlonych bknach
domów mienią się tu i ówdzie kolorowymi og
nikami osypujące się już choinki. Doskonała
pora do spędzenia wieczoru w ciepłym, za
cisznym pokoju, w gronie najbliższych. Ale nie

wszyscy uciekają w domowe zacisze. Ulice są pełne
przechodniów.

Sponad 20 krakowskich kin wylewają się tłumy.
Tłumy zalegają halle w oczekiwaniu na następny
seans. Idzie obecnie cała seria dobrych filmów — w

kinach premierowych i powtórkowych. V7 teatrach
mniejszy tłok, ale krzesła nie świecą pustkami. W
„Jaszczurach” potańcówka, w kilku pomniejszych
klubach „odchodzi” bridż, afisze w gablotkach Do
mu Kultury „Pod Baranami” zachęcają do wysłu
chania paru odczytów, do wzięcia udziału w spotka
niach i dyskusjach. Kawiarnie — przepełnione. Na
wypicie małej czarnej i na stolik trzeba czekać do
brą godzinę. W „Delikatesach” i sklepach nocnych —

ruch. KcJo lady tłoczą się spóźnieni klienci.

O tej porze niełatwo złapać taksówkę, choć krą
ży ich po Krakowie przeszło 900. I nie każdy kie
rowca bierze kurs „jak idzie”. Owszem — w obrębie
Starego Miasta — względnie w okolicach drugiej ob
wodnicy — Aleje Trzech Wieszczów, Planty Dietlow-
skie. Ale kurs na peryferie? Żeby wracać pustym wo-

zera na własny rachunek? Od tego jak najdalej!
Peryferie w dzień to odległe Piaski Wielkie, Tonie,

Azory, Witkowice. Ale peryferie wieczorem to już
wszystko co mniej oświetlone, co znajdujące się poza
zasięgiem neonów i jarzeniowych świateł. To ulice
przy których nie ma kin, teatrów, kawiarni. Pustka
i cisza, którą od czasu do czasu przerywa przyspie
szony stukot kroków przechodnią lub ochrypły' głos
radującego się „życiem” pijaka. Czasem przeleci tak
sówka odwożąca ludzi z miasta do domu. Właśnie: z

miasta. W ten sposób określa się tu śródmieście.

I chyba jest w tym dużo racji, bo peryferie prawie
niczym się nie różnią od prowincji. Tym tylko, że do
miasta stąd bliżej... Fot. JANUSZ UIBERALL

Peryferie województwa 1
powiatu limanowskiego.
Zima Beskidu Wyspowego

w całej swojej krasie. W cen
trum zasypanych śniegiem
drożyn — pawilon GS w Ka
mienicy. Wznoszony raczej z

myślą o.turystach i wczasowi
czach, niż o miejscowych by
walcach. Ale zimą — niewielu
tu turystów. Nie ma jeszcze
tradycji. Poza tym: dojazdl
Dojazd...

Ucichły już spory kompeten
cyjne między GRN a kołem
ZMW w sprawie kulturalnego
przewodzenia. Efektem „prze
targów” jest spokój. Jeśli
bowiem niczego się nie inicju
je, ani nic nie organizuje —

wówczas nikt się nikomu nie
naraża. Bywają wszak ludzie
— którzy wolą to od działa
nia... Idea zmodernizowanej,
kawą pachnącej świetlicy —

klubu, tętna organizacyjnego
i kulturalnego ugrzęzła
gdzieś. W zaspach?

Zapewne nietrwale 1 nie
ostatecznie. Młodzi tu prze
cież raz po raz dają o sobie
znać. Tymczasem konflikt po
koleń. Wyrażany nieco ostrzej

Jest dopiero zmrok, ale gdy
by nie potężne zwały śniegu
wybielające obraz, nie sposób
byłoby się tu poruszać. Roz
dzielę — to wieś, w której
nie ma elektryczności. Z na
staniem zmroku 'pustoszeją
więc wydeptane rankiem dro
gi, łączące niektóre domy,
sklep i szkołę. W oknach po
jawiają się słabe, migotliwe
światełka lamp naftowych.
Życie skupia się tu tylko w

domach — nie ma dokąd iść,
nie ma gdzie spieszyć.

Czyżby zjawienie się ob
cych było w tej wsi wydarze
niem aż tak niezwykłym?
Dziewczyna, do której się
zwracamy, jest niemal zalęk
niona. Zawinięta po sam czu
bek nosa chustką, biegnie
szybko, nie oglądając się za

siebie, a pytanie „dokąd tak
spieszy?” wydaje się jej dzi
wne, jakby nie na miejscu.
Ale wyciąga jednak rękę w

nieokreślonym kierunku i
mówi:

— A tam, zbieramy się na

plotki...
— Młodzież? — pytamy.
— Nie, tylko swoi. Ich

syn przyjechał na święta z

miasta,to cheemy,że
by nam coś poopowiadał.

— Świetlicy tu nie macie?

— Nie.
— A kino?
— Było parę razy, ale da

wno. Tu dojechać niełatwo.

świetlicy. No i wreszcie elek
tryfikacji...

— Nudno i smutno — we
stchnęła dziewczyna, odcho
dząc.

Wkrótce nie było widać
a n i jej, ani drogi.

Śnieg złączył się w jedną
całość z bielejącą mgłą.

Ciszę wieczoru w Kozłowie

przerywa tylko szczeka
nie psów i gwizd lokomo

tywy gdzieś spod Tunelu. Sza
re plamy domów pośród rzad
kich drzew ną tle zwałów
śniegu. W tzw. centrum —

skupisko domów, to siedziby
gromadzkich instytucji i pla
cówek.

Jak to już zwykle bywa w

większych skupiskach wiej
skich jednym z lepiej oświe
tlonych wieczorem obiektów
jest gospoda GS. Poświąteczny
i posylwestrowy wieczór. Nie
ma przy stolikach zbytniego
tłoku...

Zarówno w gospodzie jak 1
w domach kontempluje się

wiano już po nastaniu mro
zów. Ależ tak, tu jest ciepło,
gwarnie. I jakoś przytulnie.

Dwie nieduże salki. Wypo
sażone, gustownie ozdobione.
Dla kilkudziesięciu ludzi stały
się miejscem najważniejszym
po domu własnym i miejscu
pracy. A to jest ranga, jakiej
nie osiągają na ogół ani ka
wiarnie, ani świetlice, czy in
ne zespoły.

Cóż się tam dzieje ciekawe
go zimowym wieczorem? Do
prawdy — nic nadzwyczajne
go. Dzisiaj jest klubo-turniej
aktualności. Kilkunastu uczes
tników staje do konkursu o

znajomość bieżących wydarzeń
kulturalnych, międzynarodo
wych, sportowych. Widać wy
soką klasę i znawstwo przed
miotu. Skąd?

— Czytamy prasę i czaso
pisma. A w ten urozmaicony
sposób robimy sobie coś, co

można nazwać intelektualny
prosówką.

Wczoraj miała zajęcie sekcja
fotografiki amatorskiej. Mają
śliczną wystawę swojego do
robku. W klubie.

W ogóle wczorajszy dzieli

należał do interesujących się

JADWIGA ANDRZEJEWS KA - TADEUSZ LEŚNIAK

Zanim dojechaliśmy do
Uścia Solnego, trzeba się
było kilkakrotnie zatrzy

mywać. Kawał drogi i to nie
najlepszej. Na jednym z pier
wszych postojów, przy kawie,
spotkaliśmy starszego czło
wieka, działacza kulturalnego
jeszcze sprzed wojny. Na
wspomnienie nazwy „Uście
Solne” rozpromienił się.

„Znałem kiedyś tę wieś —

powiedział — dobrzy tam lu
dzie, mają zainteresowania
kulturalne, a jakże. Pamiętam
przed wojną, nic można było
wprost nastarezyć książek —

tak garnęli się do oświaty.
Wieś bogata, warzywnictwo
dobrze rozwinięte’’.

Jechaliśmy więc do Uścia
Solnego pełni najlepszych
przeczuć. Zaczęły się one

potwierdzać, gdy zobaczyliś
my zręby budowli, którą ktoś
nam przedstawił jako dom
kultury w budowie. Będą
więc mieli piękny dom. A
tymczasem?

Koło remizy widziało się
coś, co miało być świe
tlicą, ale wokół niej była pu
stka i cisza. Wyglądała na za
niedbaną, niepotrzebną. Po
cóż więc cały dom na podob
ne cele? Pytanie to rzucił ja
kiś przypadkowo spotkany
człowiek. Ale nie zrobił tego
ot, tak, bez celu. Tym pyta
niem po prostu zilustrował
sytuację. Dom kultury, o-’
biekt naszych dobrych prze
czuć okazał się smutnym
wspomnieniem słomia
nego ognia. Kiedyś,
przed laty rozpoczęto jego
budowę, wpakowano kilka
dziesiąt tysięcy złotych. I tak
stoi. Od paru lat nic się
wokół niego nie dzieje. Cisza
i zapomnienie.

Ruszyliśmy dalej — w stro
nę szkoły. I tu coś przykuło
noszą uwagę. Tuż w pobliżu
budynku szkolnego sączyły
się światła wiejskiej restau
racji. W ich smugach chwia
ły się postacie: rozochocone,
rubaszne, zaczepne. Z pobli
skich ścieżek sunęły w tę
stronę grupki ludzi. Mekka
radości: restauracja z wyszyn
kiem. A w innym miejscu —

bar. Też rojny i gwarny.
Obok nas prześliznął się

chłopak, tuląc pieczołowicie
w zgrabiałych od zimna rę
kach flaszkę wódy.

— Dokąd to? — zapytaliś
my?

— Do domu.
— Wysłali clę po wódkę?
— No...
— Macie gości?
— No...
— A może to nie dla gości,

tylko dla siebie?
— No oo...

I tyle. Czmychnął gdzieś w

bok. Widać czekano na niego
niecierpliwie. Spieszył się.

W Uściu Solnym jest tak
że biblioteka. Szukaliśmy
więc tej ostatniej deski ra-

tunks — tyle przecież sły
szeliśmy o tradycjach czytel
niczych. Ale wszędzie spoty
kała nas ciemność i zamknię
te drzwi. Powoli wygasały
światła w oknach domostw,
choć było dopiero parę minut
po siódmej.

Dopiero następnego dnia,
w powiatowym mieście Bo
chni dowiedzieliśmy się, że
nic t u nie wiado
mo o czytelniczych wzlo
tach Uścia Solnego. Owszem
jest biblioteka gromadzka,
ale promieniuje raczej na in
ne, bardziej oddalone wsie...

Mały placyk przy remizia
był dosłownie zatłoczo
ny, mimo wieczornej

pory. Skończył się właśnie
seans w kinie i widzowie je
szcze dzielili się wrażeniami
na temat czeskiej komedii
„Piąte koło u wozu”.

Ale już za chwilę placyk
opustoszał, a ludzie, podziele
ni na mniejsze grupki, zmie
rzali do swych domów. Być
może — gdyby mogli zostać
jeszcze w ogrzanej, ciepłej sa
li, gdyby mogli wejść do

świetlicy, czytelni czy innego
miejsca zbiorowych spotkań
— dyskusja 1 komentarze na

temat filmu nie ustałyby.
Ale w Szczepanowie takich
miejsc nie ma. To i tak do
brze, że Gromadzka Rada Na
rodowa, z nadwyżki budżeto
wej, zakupiła aparat projek
cyjny i Szczepanów ma teraz
stałe kino, które daje seanse

w dwóch dniach tygodnia: w

soboty i niedziele.
Jest więc gdzie spędzić

przynajmniej jeden
wieczór w tygodniu. Gdyby
była świetlica...

Właściwie świetlica jest,
choć bez oficjalnej rejestra
cji. W tej właśnie świetlicy
działa kino, czasem młodzież
urządza tam zabawy taneczne

tak, jak to było w sylwestro
wy wieczór. Ale nic poza tym.
Świetlica n i e jest wyposażo
na i nie jest opalana. To o-

statnie jest klęską Szczepano
wa...

Kiedyś, jesienią jeszcze, mo
żna było zakupić węgiel po
cenach komercyjnych, ale nikt
wówczas się nie spieszył. O-
czekiwano na przydziały. Dziś
zapłaciliby już nie wiem ile,
ale węgla nie ma. I koniec.
Więc w pięknej, starej, malo
wniczej wsi, mającej wszel
kie zadatki na rozwinięcie ży
cia kulturalnego zapanował
mróz i ustalił własne normy
bytowania. W długie zimowe

*

wieczory skupia wszystkich
domowników w jednej izbie,
przeważnie kuchennej, gdzie
nad blachą, obok wyziewów
podgrzewanego jadła, unosi
się miłe ciepło...

Aktyw wiejski jest trochę
bezradny. Pierwszą najważ
niejszą sprawą była szkoła, a ta

jest już podciągnięta pod dach
1 1 września skupi w sobie ca
łą dotychczasowo rozproszoną
w różnych prywatnie wynaj
mowanych salach młodzież.
Następna rzecz to biblioteka
połączona z czytelnią. Trzeba
budowaćj bo w tej chwili
mieści się ona w budynku,
należącym do plebanii, a

ksiądz proboszcz nie życzy
sobie — jak widać — takiej
oświaty. Wypowiedział lokal.
Więc Rada Narodowa wysta
rała się o plac i o pieniądze
na budowę. Była już nawet

ekipa z powiatu, z Brzeska,
pomierzyli, pozapisywali coś
i... kamień w wodę. Mijają
miesiące, a na placu przysz
łej budowy cisza.

Więc w długie, zimowe wie
czory gromadzą się ludzie we

własnych domostwach i po
wtarzają: byle do wiosny...

Klasyczny ratusz i domki z

zabytkowymi podcienia
mi. Toną w mroku. Kilka

neonów rozprasza mrok
czworobocznego, ośmiowylo-
towego rynku. Tuchów, godzi
na 19-ta. Co robią mieszkań
cy tego miasteczka, jak sobie
zorganizowali wypoczynek i
rozrywkę kulturalną na zimo
we wieczory? Odwiedźmy
niepostrzeżenie ich lokale u-

źytku publicznego.
Gospodę można sobie daro

wać. Podobna do innych —

frekwencją i sposobem orga
nizowania rozrywki.

Ale Tuchów posiada kawia
renkę. Nie bardzo awanso
wała ona do „klubu-czytelni”,
choć takie jej na „chrzcie”
nadano imię. Przy stylowych,
lekkich stolikach siedzi kil
koro, obojga płci, młodzieży.
Przy kawie. Ferie zimowe.
Jest w lokalu kilka egzempla
rzy czasopism, ale jakoś ni
komu do nich nie spieszno.

Przy jednym stoliku ktoś je
dnak rozwiązuje krzyżówkę.
Nie jest to klubowa atmos
fera.

Opodal jest świetlica. Śro
dowiskowa. Z telewizorem.
Tylko, że pokrowiec z niego
nie zdjęty. Zepsuty... A MRN,
ponoć, nie ma w tej chwili
pieniędzy na naprawę. Pod
stawową zdobycz cywilizacji
lat obecnych stanowi więc
dekoracyjny eksponat kultu
ralnego obiektu.

W kąciku stolik okupowa
ny przez grupę szachistów.
Grają w dwa komplety. Ki
bicuje im kilku „nastolat
ków”. Mają jeszcze warcaby.
Dzisiaj nikt po nie nie sięg
nął. Radio, grające dość gło
śno jakiś przebój sezonu, głu
szy spór szachistów. Spoglą
dają raz po raz w kierunku
aparatu. Dla wysłuchania me
lodii gotowi są przerwać par
tię szachów.

Są jeszcze instrumenty mu
zyczne w świetlicy. Nie mo
żna jednak z nich korzystać.
Za drogi to sprzęt, aby słu
żył każdemu. Jakaś sekcja
muzyczna ma je mieć do dy
spozycji. Tylko — jak twier
dzą bywalcy — najstarsi nie
pamiętają, kiedy instrumenty
były w użyciu. Pewnie prze
sadzają...

Tymczasem zaś mogą sobie
posłuchać muzyki z płyt, któ
rych jest aż... cztery.

Wszędzie młodzi. Gdzież są
starsi mieszkańcy tego pra
wie 4-tysięcznego miastecz
ka? Może w kinie — idzie bo
wiem polski film. Może na

sąsiedzkich „posladach”.
Może.

Ponad dachami domów wi
dać sporo telewizyjnych an
ten.

Może siedzą przy ciekawej
książce, bowiem tuchowska
biblioteka uchodzi za gęsto
uczęszczaną.

Może...

•paw^^
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Jakiś niecodzienny ruch pa
nuje w Tarnawie k/Łapa-
noWa jeszcze przed zapad

nięciem zmroku. Sposobienie
jedzenia, pieczenie kołaczy.
Niby to nic dziwnego. Przygo
towania takie zwykle czyni się
na święta i rodzinne uroczys
tości. Ale tym razem — uro
czystość gromadna. Absorbuje
w równym stopniu 1 młodych,
1 starszych.

Kapela ucina „Bartosza”.
Krakowskie stroje, czapki z

pawimi piórami, gwar, uśmie
chnięte twarze. Trochę prze
mówień, deklaracji a nawet

i przecięcie wstęgi. Otwarto

wzniesioną'wspólnym sump
tem wiejską bibliotekę —

czytelnię.
Tańczono po części oficjal

nej. Ku gromadzie biesiadnej
podeszło kilku „zaprószonych”
alkoholem.

• Nic tu po nas — stwier
dzili.

I odeszli...

1 surowiej, niż to jest w pra
widłowości rozwoju społecz
nego.

Sala kawiarniana „pawilo
nu”. Dansing. Choć określehie
to przyniesione tu przez mie
szczuchów — letników nie
bardzo adekwatne do tej za
bawy. Bawią się albo „obcy”
albo „miejscowi”. Tylko pleć
męska. Dziewczyna z Kamie
nicy nie wejdzie jeszcze ze

swoją koleżanką do tego loka
lu. Wzięto by ją na języki;
zresztą „ojce” by nie pozwoli
li. Oni sami, owszem zapró
szą sobie głowę w tej nowo
czesnej „karczmie”, ale ko
bieta, dziewczyna tu? Obraza
boskal

Jakby r.a przekór nowoczes
ności na innym krańcu wsi,
już za roztoką, tańczą w izbie

przy organkach. Odbywa się
tzw. piórnik, na zakończenie
zbiorowego darcia pierza. Też
rozrywka, również zabawa,
tyle że tradycyjna. Jest tu 1
kawa — ale z mlekiem 1 ko
łaczem. Jedynie chłopaki wy-
dobędą „jabcoka” 1 poczęstu
ją swoje partnerki.

To można. Taką formą nie
dotknie nikt niczyich uczuć...

Wieś Rozdzielę figuruje
na mapie bardzo pokaź
nym punktem. Jest

bądź co bądź, jedną z więk
szych w powiecie bocheńskim,
leży na jego krańcach. Na
mapie wydaje się jakaś re
alna, konkretna, uchwytna.
Gdy jednak, po wielu trudach
niewygodnej drogi, zbliżamy
się do wsi Rozdzielę, okazu
je się, że wszystko to nie ta
kie proste. Ostatnią część
drogi trzeba odbyć pieszo lub
sankami. Im bliżej wsi, tym
dalsze wydają się domki, jak
grzybki usadzone na stokach
wzgórz, rozrzuconych jakoś
nieskładnie, choć malowniczo.

— Więc co robicie wieczo
rami?

— Tak, po domach siedzi
my. Czasem ktoś do kogoś
przyjdzie, jeśli bliżej miesz
ka.

— Lubicie czytać książki?
— Nawet bardzo, ale w zi

mowe wieczory przy lampie
to trudno. Więcej światła po
trzebują do szycia. Zresztą
— wcześnie idziemy spać.

— Czy myślicie czasem o

tym, żeby mieć świetlicę?
— Ach, jakbyśmy ćhcieli!

I obcięlibyśmy, żeby do nas

przyjeżdżały różne zespoły i
z odczytami.

‘

Kiedyś był
odczyt o alkoholiżmie tośmy
słuchali bardzo uważnie. Był
bardzo ciekawy.

— Jakiś bar czy restaura
cję macie we wsi?

— Nic takiego. Nawet nasz

sklep wódki nie sprzedaje...
— To dobrze — powiedzie

liśmy dziewczynie na dowi
dzenia — I życzymy wam

zabawę sylwestrową w GS i

najważniejsze wydarzenie te
go wieczoru. Nie, nie mówią
już o tym ile kto wypił, ani jak
była ubrana ta czy inna pre-
zesowa na balu. Rozpamiętują
przemyślność złodziei, którzy
korzystając z balowego na
stroju sylwestrowego w GS,
włamali się do sklepu z obu
wiem...

Sensacja i rozrywka na kil
ka ładnych wieczorów.

W siedzibie GRN pali się na

piętrze światło. Świetlica gro
madzka. Właśnie „leci” dzien
nik telewizyjny. Program o-

gląda chyba 15 osób. Podobnie
i w szkole przy telewizorze.
Kilkoro odbiorców. Dalej we

wsi — u Wiśniewskich i w

kilku innych domach.

Cóż więcej?
Chyba nic.

Gdzieś od Przysieki dolatu
ją pijackie śpiewy, a na dru
gim końcu wsi kłóci się z ni
mi melodia kolędy. To małe
chłopaki chodzą z „gwiazdą”
po kolędzie. Stają pod ok
nem, obracają korbką koloro
wą gwiazdę i wydzierając się
który głośniej — ciągną fał
szywą nutą, jakąś starą pasto
rałkę.

Nie słychać nic o organiza
torach życia kulturalnego. Po
ra zimowa — najstosowniej
sza. Dobrze, że choć te telewi
zory... Wciąż jednak mniej ich
w tym rejonie, niż pijackich
posiadów.

Chrzanowski Dom Kultu
ry w sferze planów naj
bliższych lat. Zakładowe

— daleko. W kawiarni tłoczno
i ciemno od oparów i dymu.
Podobnie w restauracjach.

Zaglądnijmy do lokaliku po
łożonego poza obrębem ruchli
wego centrum miasta. Do klu
bu „Szkrab”.

Dostali wreszcie trochę wę
gla, którego jakoś im odma-

techniką. Dyskutowali też W
swoim kręgu „sekciarze” od
radio i tele-amatorstwa. Uczą
się po prostu, przerabiają W

dowcipny sposób — tematy
kę politechnizacyjną.

W małej salce — czytanie
czasopism. W grupie kilkorga
wymieniane są poglądy na te
mat oglądanego ostatnio zbio
rowo, filmu polskiego. Są to

■kompetentne dyskusje. W każ
dej grupie znajdują się znaw
cy i fachowcy z prawdziwe
go zdarzenia. Właśnie wybie
rają się chętnie do telewizo
ra. Oglądać będą sztukę, a na
stępnie dyskutować o różnicy
wartości reżyserskich telewi
zyjnego i „normalnego” Ha
nuszkiewicza.

Każdemu według jego zain
teresowań. Jedni dyskutują
nad nową książką, inni mają
spotkanie szachowe. Tamci

wolą płyty i adapter, owi —

prelekcję o tematyce psycho
logicznej, Organizują sobie to

wszystko, nic nikomu nie na
rzucając. Organizują, dająfi
duży wybór rozrywki kultu
ralnej i duże możliwości atra
kcyjnej edukacji.

Robi się późno.
W oknach chrzanowskich

domów coraz mniej świateł.
Jedni przed nocą zabawili się,
czy kulturalnie wypełnili czas

— inni opuszczając gospodę
zmierzają chwiejnym krokiem
do domów.

Też „rozrywali się”...

Jtak
jest wszędzie. Zi

mowe wieczory podob
ne są do siebie niemal
jak krople wody — w

Bocheńskiem, Limanow
skiem, czy Miechow-

skiem. Czasem jakieś kino,
częściej knajpa. Czasem ja
kiś klub, rzadziej świetli
ca.

A przeważnie cisza, pu
stka i zamknięte domy, w

których bardzo szybko wy
gasają światła... Szkoda.
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Co grozi
dziełom sztuki

Słynne malowidło Leonarda
da Vinci „Mona Lisa” zostało
przewiezione na pokładzie lu
ksusowego francuskiego stat
ku „France” do Nowego, Jor
ku. Po trzytygodniowym po
bycie w stolicy USA „Mona
Lisa” zostanie wystawiona na

okres 3 do 4 tygodni w Mu
zeum Sztuki w Nowym Jorku.

Przewidujemy już
trzęsienia ziemi

Żyjemy w czasach fanta
stycznych wprost postępów
nauki i techniki. Co jeszcze
wczoraj wydawało się nie
osiągalne, to jutro nauka rea
lizuje. Dlatego dzisiaj nie na
leży wyrażać się sceptycznie
o możliwościach nauki w ja
kiejkolwiek dziedzinie życia.
Ostatnio np. często toczyły się
dyskusje, czy nauka będzie
mogła przewidzieć trzęsienia
ziemi. Wielu nawet wybitnych
naukowców wypowiadało się
raczej sceptycznie, by nauka
mogła znaleźć środki zaradcze
przeciw temu nieszczęściu
dotykającemu setki tysięcy
ludzi rokrocznie. Twierdzono,
że jesteśmy bardzo dalecy od
chwili, w której nauka będzie
mogła stawiać trafne prognozy
o nadchodzącym trzęsieniu.

Ci pesymiści dostali więc
zaskoczeni wiadomością, że
na Węgrzech udało się roz
wiązać tajemnice dźwięków
poprzedzające trzęsienie zie
mi" Węgierski uczony nauko
wo-badawczego instytutu gos
podarki wodnej dr Laszlo
Bendifi ustalił, że górne war
stwy ziemi pod wpływem
wzrastającego ciśnienia we
wnętrznego zaczynają z lekka
się unosić jeszcze przed trzę
sieniem. Proces ten jest jed
nak niedostrzegalny dla czło
wieka. Szczelinami i szparami
zaczynają przesuwać się do
góry substancje lotne, a na
stępnie płynne, jak woda, ro
pa naftowa itp., wydając przy
tym dźwięki, które mogą być
zarejestrowane przez specjal
ne aparaty.

'

Gdyby się więc rozmieściło
niezwykle czułe aparaty na

terenach nawiedzanych często
przez trzęsienia ziemi, można

by określać’ na kilka godzin
wcześniej czas i miejsce trzę
sienia. To wystarczyłoby, by
w porę ostrzec ludność. Nie
trzeba nikogo przekonywać,
jak doniosłe jest to odkrycie.
Gdy takie czułe aparaty zo
staną zainstalowane, radio-
telewizja i megafony będą mo
gły ostrzec na czas ludność i
spowodować ewakuację za
grożonych terenów-

Nauka nie może jednak
spocząć na laurach w tej dzia
dzienie. Następnym jej celem
jest znalezienie sposobów „u-
spokojenia” niszczycielskich
mocy przesuwających się
mas w skorupie ziemskiej.
Jest to zadanie o wiele trud
niejsze ale człowiekowi uda
ło się pokonać już niejeden
groźny żywioł, jak choćby
wyładowania elektryczne.

W nauce każde odkrycie
jest poprzedzane setkami
żmudnych poszukiwań. W
dziedzinie „sejsmologii aku
stycznej” wykonano już wiele
doświadczeń. Drążono więc
studnie ponad 100-metrowej
głębokości, gdzie ustawiano

aparaty podsłuchowe. W zbo
czach wulkanów umieszczano
odbiorniki rejestrujące naj
lżejsze szmery. Węgierskiemu
uczonemu udało się odnaleźć
akustyczne prawidłowości,
które wskazują nadchodzące
niebezpieczeństwo.

Przewożenie portretu kobie
ty o tajemniczym uśmiechu,
liczącego już 459 lat, odbywa
ło się przy zastosowaniu nie
zwykłych środków ostrożnoś
ci. Obraz został ubezpieczony
na czas podróży na 500 milio
nów nowych franków i po
dróżował w hermetycznie
zamkniętym plastikowym po
jemniku w celu uchronienia
go od ewentualnych uszko
dzeń. W czasie pobytu obrazu
w USA pilnują go funkcjona
riusze służby bezpieczeństwa
z gwardii osobistej prezyden
ta Kennedyego.

Czytając te informacje nie
jeden z czytelników zadawał
sobie pytanie, czy nie ma w

tych posunięciach przesady.
Należy jednak przypomnieć,
że ostatnio złodzieje dobierają
się coraz częściej do dzieł
sztuki a ich pomysłowość za
dziwia nieraz. Ostatnia wiado
mość pochodzi z okresu świąt.
Oto w Zurychu zaginął o-

braz van Gogha „Wieśniacz
ka w białym czepku”. War
tość obrazu ocenia się co naj
mniej na 60 tys. franków
szwajcarskich (ok. 15 tys. do
larów.) Obraz van Gogha
wchodził w skład prywatnej
kolekcji dzieł sztuki, która raz

w tygodiu dostępna była pu
bliczności.

Przewożenie obrazu w cza
sach dzisiejszych jest na pe
wno bardziej bezpiecznie niż

powiedzmy w wieku XVI. Nie
mniej i dzisiaj statki toną. U-

bezpieczenie na tak wysoką
kwotę Mony Lisy było wyni
kiem obaw, by się jej nie

przydarzyło coś w czasie po
dróży. Znamy taki wypadek z

obrazem Rafaela „Niesienie
krzyża”. Przewożący go statek
zatonął. Dzieje notują setki
przedziwnych wydarzeń, jakie
przytrafiły się dziełom sztuki.
Mona Lisa musiała więc być
zabezpieczona maksymalnie. Namawiasz mnie na ćwiartkę — zgoda,

ale wyłącznie na ćwiartkę losu KRAJO
WEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ — chcę wy
grać PÓŁ MILIONA ZŁ!

KRAJOWE)
LOTERII

PIENIĘŻNE)

Nieznane
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dziełom sztuki grożą nie
tylko złodzieje, jak to wyka
zuje historia, Dybią na nie
maniacy, którzy nieraz tylko
dlatego je niszczą, by... zwró
cić na siebie uwagę. W roku
1959 pewien maniak nazywa
jący się „filozofem” oblał o-

braz Rubensa „Strącenie do
piekieł” kwasem, chcąc zwró
cić uwagę na siebie i na swo
je rzekomo niedocenione przez
krytykę dzieła.

Po co badamy
dno oceanów

Ostatnio
dokonano pomia

ru największej znanej
dotychczas głębokości
morza wynoszącej 11.516

metrów. Wyczynu tego doko
nał statek naukowo-badawczy
marynarki brytyjskiej „Cook"
w zachodniej części Pacyfiku.
To najgłębsze z dotychczas
zmierzonych miejsc na Ocea-

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych
w Olkuszu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontów kapitalnych niżej po
danych maszyn:

1) tokarka pociągowa typ DLZ-500/II-600-,
2) tokarka pociągowa typ TUC-40/2000-,
3) wygładzarka 300/1000,
4) prasa hydrauliczna „Schuller” 400 ton,
5) prasa korbowa 60 ton.

Szczegółowe wyjaśnienia mogą otrzymać za
interesowani w Dziale Gł. Mech. OFNE.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe i spółdzielcze (oprócz
spółdzielni pracy).

Oferty należy składać pod adresem: Olku
ska Fabryka Naczyń Emaliowanych w Olku
szu — Dział Głównego Mechanika, do dnia
15 lutego 1963 r.

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych za
strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta. K-187

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych
Kraków, ui. Bandtkego 19

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO

maszyny, urządzenia i silniki elektryczne wy
cofane z produkcji a w szczególności:
1. piła jednotarczowa do drzewa (bez silnika)

— cena wywoławcza 3.569 zł,
2. strugarka do drzewa (bez silnika) — cena

wywoławcza 5.878 zł,
3. automat szczotkarski do wiercenia drewie

nek (bez silnika), cena wywoławcza 6.850 zł,
4. automat do zaciskania pluskiewek (bez sil

nika) — cena wywoławcza 3.372 zł,
5. wentylator winidurowy (rozbity) z silni

kiem elektrycznym — cena wywoławcza
865 zł,

6. 10 szt. silników elektrycznych — cena wy
woławcza od 80 do 1.030 zł za sztukę.
Przetarg odbędzie się 15 stycznia 1963 r. w

Krakowskiej Spółdzielni Niewidomych — w

Krakowie, ul. Bandtkego 19, o godz. 8.
W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku,

II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 10, zaś ewentualny III przetarg o go
dzinie 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej należy wpłacić w kasie Krakowskiej
Spółdzielni Niewidomych najpóźniej do dnia
14 stycznia 1963 r., do godz. 15.

Warunki przetargu są podane w § 8—17
instrukcji Prezesa Zarządu CZSP nr 4, z dnia
3 października 1961 r. K-214

KIEROWNIKA INWESTYCJI 1 REMONTÓW
— zatrudni przedsiębiorstwo gastronomiczne
w Krakowie. — Oferty z podaniem posiada
nych kwalifikacji należy składać w Biurze
Ogłoszeń RSW „Prasa” — Kraków, Wlślna 2,
dla nr K-174.Grupa archeologów prowa

dzących poszukiwania w

dżunglach Chantabury na Su
matrze natknęła się przypad
kowo na nieznane dotychczas
plemię syjamskie. W związku
z tym sensacyjnym odkryciem
na tereny zamieszkałe przez
plemię wyjadą wkrótce pra
cownicy wydziału archeologii
oraz inni naukowcy Syjamu,
.aby szczegółowo zapoznać się
z życiem tego plemienia. Ar
cheolodzy, którzy zetknęli się
jako pierwsi cywilizowani
ludzie z tym plemieniem zo
stali uderzeni niezwykłą
knością kobiet.

Wydawało się, że nie
już dzisiaj na Ziemi nie
krytych lądów. Samolot
możliwi} człowiekowi swobo
dne poruszanie się nad naj
bardziej niedostępnymi i naj
odleglejszymi obszarami. A
jednak jest jeszcze wiele ta
kich obszarów, które wpraw
dzie zostały naniesione na

mapę i opatrzone nazwami,
ale których nie zbadała na
uka. Do takich terenów nale
żą przede wszystkim puszcze
w strefie równikowej. Zdję
cia lotnicze notują tu tylko
zielony dywan zbitej roślin
ności, ale dotarcie wgłąb ta
kich terenów natrafia na nie
zwykłe trudności, które nie
łatwo nawet pokonać przy u-

życiu najnowszej techniki.

Najmniej znane są w Afry
ce gorący, pustynny rejon po
granicza Egiptu, Sudanu, Li
bii i Francuskiej Afryki Rów
nikowej. Bardzo mało wiemy
o ziemiach leżących między
Bajkałem na północy a Hima
lajami na południu. Na kon
tynencie azjatyckim wiele ta
jemnic kryje wnętrze Suma
try i Borneo. Listę obszarów
czekających na badaczy za
pełniają wnętrza lądu Austra
lii, dżungle Nowej Gwinei,
mało dostępne góry Amery
ki Płd, północna część Kana
dy i wnętrze Grenlandii.

Nie tylko dżiingle kryją
wiele jeszcze niespodzianek.
Ludy pierwotne odcięte cał
kowicie od cywilizacji stano
wią pasjonujący dla naukow
ca materiał.

REFERENTA do działu inwestycji, najchęt
niej technika — zatrudni spółdzielnia miesz
kaniowa. Zgłoszenia w biurze spółdzielni —

Kraków, Karłowicza 4, tel. 302-19.

pię-

ma

od-
u-

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu
nalnej w Krzeszowicach — przyjmie do pracy
natychmiast 1 TECHNIKA wod.-kan. na sta
nowisko kierownika zakładu wodociągów i
kanalizacji miejskiej, 1 TECHNIKA DROGO
WEGO na stanowisko kierownika obsługi
urządzeń komunalnych, 2 MONTERÓW wodo
ciągów i kanalizacji, 2 PRACOWNIKÓW FI
ZYCZNYCH do robót wod.-kan., 1 SAMO
DZIELNEGO KSIĘGOWEGO. Warunki pra
cy i płacy do omówienia. K-166

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowa
nych Robót Budownictwa — zatrudni natych
miast STARSZYCH KSIĘGOWYCH i KSIĘ
GOWYCH. Zgłoszenia przyjmuje oraz infor
macji udziela Komisja Organizacyjna Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa Zmechanizowa
nych Robót Budownictwa — Nowa Huta, ul.
Kocmyrzowska (obok placu targowego).
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I l II
kat. prawa jazdy, MANEWROWYCH do ob
sługi bocznicy kolejowej, z kwalifikacjami
PKP, oraz MASZYNISTÓW lokomptywy spa
linowej — zatrudnią natychmiast Południowe
Zakłady Skórzane w Chełmku. — Zaintereso
wani proszeni są o zgłaszanie się do Działu
Personalnego Zakładu, celem omówienia wa
runków zatrudnienia. K-193

... ....................... 11111,1■I1"11"............ .............

Praca

POMOC domowa 1 do
prowadzenia magli — po
trzebna, Łodziński, Kra
ków, Józefa 1. 21829-g

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę bu
dowlaną o pow. 0,76 ar,
miejscowość uzdrowisko
wa, światło elektryczne,
sanatoria czynne zima —

lato (autobusy PKS kur
sują 5 razy dziennie Kry
nica—Szczawnik). ■Wiado
mość: Eustachy Tłumak,
poczta Muszyna, pow.
Nowy Sącz. A-4

Nauka

Zguby

SKORUPSKI Jerzy, Ja
worzno, ul. Matejki 62,
zgubił tymczasowe za
świadczenie na dowód
osobisty, wydane przez
KPMO Chrzanów.

BRATEK Zofia, zam. Za
borze, pow. Oświęcim —-

zgubiła książeczkę ubez
pieczeniową — wydaną
przez Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodo
wej w Krakowie, Wy
dział Rolnictwa j Leśnic
twa. p-17

DOBRZYŃSKI Andrzej,
Kraków, Tarłowska 4 —

zgubił legitymację ubez
pieczeniową — wydaną
przez Biuro Dokumenta
cji Techniczno-Ruchowej
Kraków. 21826-g

PAWEŁEK Stanisław -—

zam. Kłaj 465, zgubił le
gitymację szkolną, wy
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową.

INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW BU
DOWLANYCH, INŻYNIERÓW CHEMIKÓW,
INŻYNIERÓW CERAMIKÓW, MASZYNI
STÓW PAROWOZOWYCH z uprawnieniami
PKP — zatrudnią Zakłady Surowców Hutni
czych „Górka” w Trzebini, pow. Chrzanów.
Wynagrodzenie oraz świadczenia wg zasad
obowiązujących w hutnictwie. — Podanie i
życiorys, z określeniem dokładnego adresu,
można także przesłać listownie. — Zgłoszenia
przyjmuje oraz informacji udziela Dział Kadr.

SPAWALNICZE
KURSY

otwiera w styczniu
Towarzystwo Krzewienia

Wjedzy Praktycznej.
Wpisy: — KRAKÓW,

LORETAŃSKA 16,
tel. 500-67.

BATURO Stanisław, zam.

Kraków, ul. Królowej Ja
dwigi 29/6, zgubił ksią
żeczkę wojskową nr

064771. 21817-g
do dzisiaj' dosyć szczegółowo
ukształtowanie dna wszech-
ocear.u światowego.

Otrzymane wyniki były za
skakujące i wyjaśniły wiele

problemów, które zaintereso
wały nie tylko naukę lecz sze
rokie rzesze społeczeństwa.
Badania, te wykazały, że dno
oceanu nie jest — jak przy
puszczano — jakąś regularną
misą. Wykryto na nim po
tężne łańcuchy górskie, kra
tery i rowy. Prawdziwą nie
spodzianką była wiadomość,
że najgłębsze jamy oceanicz
ne znajdują się raczej w są
siedztwie brzegów oceanicz-

nych’, w pobliżu kontyneitósl-
nyc masywów górskich.

Dzięki pobranym z dna
próbkom odkryto, że dno
mórz i oceanów jest pokryte
bardzo subtelnymi osadami,
powstałymi przeważnie z wa
piennych . i krzemionkowych
skorupek obumarłych zwie
rzątek morskich oraz z mi
kroskopijnych roślinek. W os
tatnich kilkudziesięciu latach
zaczęto interesować się rów
nież życiem głębinowym. Ba
dania te mają pewne okre
ślone cele, poszukują dodat
kowych źródeł pożywienia
lub surowców mineralnych.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KIEROWNICY KADR
wszelkie

kursy kwalifikacyjne
1 zawodowe — organizuje
Towarzystwo Krzewienia

Wiedzy Praktycznej.
Wpisy: — KRAKÓW,

LORETAŃSKA 16,
tel. 500-67.

PRZETARGI

CIUŁA Maria, zam. w

Nowym Sączu, przy ul.
Długosza 8, zgubiła do
wód osobisty — nr WG
482689, wydany przez KP
MO Limanowa. P-13

BARTULA Władysław —

Oświęcim, zgubił prze
pustkę stałą nr 3793, wy
daną przez Zakłady Che
miczne Oświęcim.

Muzeum Żup Krakowskich Wieliczka
w Wieliczce

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie 120 szt. foteli z antikorodalu,
wykładanych gumą piankową, wg dokumen
tacji, z materiału dostawcy.

Dokumentacja projektowa do wglądu w Dy
rekcji Muzeum w Wieliczce, codziennie, w go
dzinach od 8 do 15.

Termin wykonania foteli do dnia 31 maja br.
Termin składania ofert do dnia 26 stycznia

1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lutego br.,
o godz. 12, w Dyrekcji Muzeum.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-209

NOWAKOWSKA Maria,
zam. Kraków, Al. Pusz
kina 39/„C”, zgubiła legi
tymację szkolną nr 377/
3b/62, wydaną przez Te
chnikum Ekonomiczne.

Z
Hełmy dla przechodniów?

iv przekroju
Encyklopedyczne wydawnictwa

»>Wiedzy Powszechnej” zyskały
wielkie uznanie. Jednym z

niezwykle potrzebnych jest
»»Swiat w przekroju”, który uka-

Bał się dotychczas w dwu roczni
kach za lata 1960—61 oraz ostatnio

ra rok 1962. W części I obejmu
jącej Polskę mamy omówienie

wszystkich dziedzin życia, prze
mian dokonujących się w nich
* uwzględnieniem takich aktual
nych tematów, jak obchody Ty-
•iąclecia Państwa Polskiego. Część
11 obejmująca kraje świata po-

aktualne dane dotyczące 146
państw z uwzględnieniem nowo

Powstających republik afrykań-
■Wch. Znajdują w tych danych
Nieocenione źródło nie tylko dzia-

aeze polityczno-społeczni, nie tyl-
o nauczycielstwo i młodzież, lecz
a dy obywatel interesujący się

*yciem bieżącym.
*ęść trzecia omawia węzłowe

Problemy polityki światowej a

ród nich najbardziej świeże jak
o arakter i rozwój rewolucji ku-

ańskiej, procesy integracyjne w

uropie zachodniej. Niezwykle
pomocna jest część IV podająca
dane szczegółowe organizacji 1

konferencji międzynarodowych.
Dawniej bez tej encyklopedii
rseba było albo tworzyć własne

archiwum albo czynić żmudne

poszukiwania za danymi potrzeb
nymi w pracach czy do wykła
dów.

W dalszych częściach mamy o-

m^wioną sytuację gospodarczą
wiata, przedstawienie wydarzeń

w dziedzinie oświaty — nauki
techniki w c. łym ćwlecie. Bardzo

•zeroko zestalą potraktowana w

części VII i ostatni?] kul ura w

wiecie, jak ważnie >sze między
narodowe wydarzenia kulturalne,
ycie kulturalne w różnych kra

jach.

nie Spokojnym znajduje się w

Rowie Filipińskim w pobliżu
wyspy Mindanao. Dotychczas
za najgłębsze miejsce Oceanu
Spokojnego uważano głębię
11.034 m zmierzoną w roku
1959 przez ekspedycję radziec
ką.

Niejeden z Czytelników za-

daje sobie pytanie, jakim ce
lom służą takie badania dna
oceanicznego. Przez długie
wieki ludzkość niewiele wie
działa o dnie oceanicznym.
Istniało powszechne przekona
nie, że oceany to „otchłanie
bez dna”. Dopiero w XIX wie
ku poęzęto prowadzić systema
tyczne sondowanie mórz i oce
anów. Na podstawie niezliczo
nej ilości pomiarów poznano

morą współczesnego
świata jest rosnąca z ro
ku na rok ilość wypad
ków samochodowych, w

których ginie rokrocznie set
ki tysięcy osób, a drugie tyle
nabywa trwałego kalectwa.
Nic też dziwnego, że wielu lu
dzi szuka rozwiązania tego
problemu. Ofiary wypadku sa
mochodowego giną często
wskutek spóźnionej pomocy.
Jeśli nawet szybko zostaną
przewiezione do szpitala nie
można przeprowadzić transfu
zji krwi, gdyż nie zna się gru
py krwi ranionego. Biorąc ten
fakt pod uwagę brytyjski le
karz dr Boyd zaproponował,
by wszystkie osoby jeżdżące
stale samochodami miały wy
tatuowany na skórze symbol
grupy krwi.

Inny lekarz brytyjski dr
Camps • troszczy się o prze
chodniów. Szukając różnych
sposobów uchronienia ich
przed wypadkiem wystąpił z

propozycją wprowadzenia heł
mów dla przechodniów. Jeśli
pomysł dr Campsa przyjmie
się, można spodziewać się, że
w roku 2000 przechodzień bę
dzie wyglądał jak rycerz śre
dniowieczny.

Gdzie leży
padków? Jak
nia, głównie _________

.

jeździe kierowców, w omija
niu przepisów drogowych.
Władze porządkowe różnych
krajów kładą wielki nacisk na

wychowanie kierowców. Oso
bliwe metody wychowawcze
stosuje policja turecka wobec
kierowców, którzy naruszyli
przepisy drogowe. Delikwent
zostaje wywieziony samocho
dem policyjnym na bezdroża

odległe o 30—50 km od miej
sca wykroczenia, tam, po ścią-

przyczyna wy-
wykazują bada-
w nieostrożnej

gnięciu zeń grzywny, zostaje
wysadzony z wozu i musi wła
snym przemysłem, najczęściej
na piechotę lub w najlepszym
razie furmanką, wrócić do
swego samochodu. Jak utrzy
muje policja turecka, ta meto
da zdaje się być skuteczną.

Każdy z kierowców uważa
za obowiązek zawieszać na

szybie samochodu maskotkę,
która ma go chronić przed
nieszczęściem. Maskotkami są

najczęściej różne drobne

przedmiociki, zwłaszcza małe
pajacyki, zwierzątka itp. O-
statnio w zachodnich Niem
czech pojawiła się nowa mas
kotka w postaci miniaturowe
go buciczka. Zawieszają taką
maskotkę żony automobili-
stów, które pragną w ten spo
sób przypomnieć swym mę
żom, aby zachowali ostrożność
podczas jazdy, by pamiętali,
że mają dzieci.

Dyrekcja MHD Kwiatami
i Wyrobami Kwiaciarskimi
w Krakowie, ul. 1 Maja 6

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie na przestrzeni 1963 r.na

związanych z remontami sklepów kwiaciar
skich.

Zakres robót obejmuje:
budowlane,
malarsko-lakiernicze,
ślusarskie,
stolarskie,
posadzkarskie.

prac

prace
prace
prace
prace
prace

Podkładki przetargowe oraz wszelkie wy
jaśnienia i informacje otrzymać można w Biu
rze Dyrekcji — Dział Organ. Adm. — telefon
574-31, godz. 7.30—9.30.

Termin składania ofert ustala się do dnia
3 lutego 1963 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-210

□□□□□□□□□□□□□c
ELEKTRYCY
kursy kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów

otwiera w styczniu
Towarzystwo

Krzewienia Wiedzy,
praktycznej.

Wpisy: — Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

□□□□□□□□□□□pa
CCXXXXXXX500GOOO

< Ślusarze,
< TOKARZE,

< FREZERZY!

Kursy kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów

otwiera

Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. •

Wpisy: — KRAKÓW,
LORETAŃSKA 16,

tel. 500-67.

ooooooocoooooco

KONSULTACYJNE Ze
społy z zakresu liceum
ogólnokształcącego dla
pracujących — organizu
je Nauczycielska Spół
dzielnia „Wiedza”, Kra
ków, Świerczewskiego 12,
tel. 581-25. K-143

ONDRUSZ Wacław, zam.

Kraków, Paulińska 14/8,
zgubił legitymację stu
dencką nr 58/62/G1, wy
daną przez Akademię
Górniczo-Hutniczą Kra
ków. 22037-g

CHOLEWIE Michalinie —

Kraków, ul. Gdańska 12,
skradziono legitymację
ubezpieczeniową nr M
070299/60 r., wydaną przez
Zjednoczenie Przemysłu
Wyrobów Metalowych —

Kraków. 22025-g
DUCH Jan, Kraków 50,
zgubił prawo jazdy kat.
III nr 1274/60 — wydane
przez prez. Powiatowej
Rady Narodowej w Słup
sku. 22016-g
GRZYBEK Jan. Chrza
nów, Al. Lenina, blok 1/1
— zgubił świadectwo
ukończenia Państw. Li
ceum Rolniczego w Ole
śnie Śląskim, oraz świa
dectwo ukończenia Pań
stwowego Gimnazjum
P.olniczo-Spółdzlelczego w

Płazie. Ch-20036

ZESPOŁY Przygotowaw
cze do egzaminów wstęp
nych na wyższe uczelnie
organizuje „Wiedza” —

Kraków, Świerczewskie
go 12, tel. 581-25. K-146

DĄBEK Wiesław, Trze
bionka 247, zgubił prze
pustkę- stałą, wydaną
przez Fabrykę Lokomo
tyw w Chrzanowie.

Wytwórnia Sprzętu Medycznego
i Meteorologicznego — Spółdzielnia Pracy

Kraków, ul. Szlak 42
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie, ewentualnie dostawę w I kwar
tale 1963 r. mieszadła mechanicznego o po
jemności 100 litrów, z urządzeniem redukcyj
nym oraz powlckarki nietypowej, uniwersal
nej lub jej części składowych, do produkcji
tkanin powlekanych tworzywami sztucznymi.

Dane techniczne powlekarki:
wymiary gabarytowe 5X1.60X0.85 m,
tunel grzejny z automatem do regulacji
temperatury w granicach od 0"—300’, o

mocy 20 kW,
kalander cztero-waicowy z jednym walcem
grzejnym oraz z jednym walcem gumowym,
o wymiarach gabarytowych 1,50X0,55 m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert w zalakowanych
kopertach do dnia 18 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
19 stycznia 1963 r., o godz. 10.

Bliższe szczegóły do omówienia w Biurze
Spółdzielni — Kraków, ul. Szlak 42.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez poda
nia przyczyn. K-213

Podziękowanie

DR JANOWI SIERRO —

Ordynatorowi Oddziału
Wewnętrznego Szpitala
w Jaworznie, dr Stanisła
wowi Okulskiemu, za wy
leczenie mnie z ciężkiej
choroby oraz lekarzom
Mieczysławie Malczyk —

Władysławowi Turkowi,
Fryderykowi Ordyna i
Personelowi Pielęgniar
skiemu za troskliwą
opiekę w czasie choroby,
składam serdeczne po
dziękowanie — Stanisław
Urbańczyk. Ch-20035

PIASKOWY Andrzej —

Chrzanów, Kolonia Fa
bryczna, zgubił legityma
cję ubezpieczeniową K-
00588 — wydaną przez
Przedsiębiorstwo Robót
Elektrycznych w Krako
wie. Ch-20034

IMIELSKI Andrzej, Ra
cibórz, Ogrodowa 23 —

zgubił legitymację służ
bową, wydaną przez Ku
ratorium WRN Opole.
M7S1ASZEK Maria, zam.

Lubasz., zgubiła przepu
stkę nr 32, wydaną przez
ZWAĆ w Szczucinie.

STUS Jerzy, zam. w Bo
chni, ul. Kościuszki 15 —

zgubił przepustkę, wy
daną przez PZRK Tar-
nów-Azoty. P-20

Samochód osobowy
marki „Warszawa”, sprzedadzą Zakłady
Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych
w Krakowie, ul. Fabryczna nr 7.

Sprzedaż odbędzie się dnia 12 stycznia br.,
o godz. 10 w Zakładzie „Mądro”. Oferty
należy składać do dnia 11 stycznia 1963 r.

Warunki sprzedaży jak w załączniku nr 2
do Zarządzenia Min. Komunikacji z dnia
1 VIII 1960 r. Monitor Polski nr 66, poz.

315, z dnia 23 VIII 1960 r.
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TsMej Bzeasy nie wolno zmonowoc

Przed kilkoma dniami pisa
liśmy o posiedzeniu Komisji
Samorządu Robotniczego przy
Krakowskim Przedsiębior
stwie Robót Drogowych, na

którym podsumowano działal
ność w roku ubiegłym oraz

omówiono zadania tegoroczne.
Jak wiadomo — choć dyrekcja
mieści się w Krakowie — po
ligonem produkcyjnym przed
siębiorstwa są trzy wojewódz
twa a to: rzeszowskie, kielec
kie i krakowskie. Trudno jed
nak pominąć udział KPRD w

uporządkowaniu i rozbudowie
ulic i dróg w naszym mieście.
Wartość tych prac jest tym
większa, że przedsiębiorstwo
rokrocznie musi troszczyć się
o wykonanie napiętych pla
nów produkcyjnych, których
wartość przekracza już 300
min zł.

cie ulic: Michałowskiego, Siemi
radzkiego, Pawlikowskiego, Gra
bowskiego, Bosąckiej, budowie

nowego placu dla krakowskiej
tandety przy ul. Kobierzyńskiej,
rozpoczęto ulicę Wileńską, po
rządkowano otoczenie Wawelu,
drogi i ścieżki w Lasku Wolskim

itp.
Jak przewiduje się, w roku bie.

żącym wartość robót nie będzie
wcale mniejsza. Charakteryzował
się będzie on jednak większymi
usługami KPRD dla macierzystej
dzielnicy tzw, Grzegórzek. Sam

przerób na Grzegórzkach wyniesie
prawie 2? min zł, wobec 12 min

W r. 1962.
Z prac ogólnomlejskich wymie

nić natomiast można porządkowa
nie Parku Jordana oraz przygoto
wanie betonowej podbudowy pod
piąto na Rynku Gl. oraz konty.
nuowanie robót, rozpoczętych w

ub. r. KPRD wykonuje także ro
boty kanalizacyjne.

Trzeba tylko, aby sprawą tą
zajęły się zarówno władze
miejskie, jak i zainteresowa
ne przedsiębiorstwa. Samo
KPRD nie powinno bowiem
ponosić kosztów eksperymen
tu. —Jakkolwiek — stwierdza
inż. Pastuszak
wziąć na siebie
roboty, m. in.
sprzęt i prowadzić dalsze ba
dania technologiczne.

Potrzebujemy w

mieście wiele setek km
wych nawierzchni,
więc sprawą obojętną, ile te

roboty będą miasto kosztować
i jak długo będą trwać. A w

tym, co proponuje KPRD, kry-
je się poważna szansa dla
Krakowa. (jók)

— może ono

sporą część
dostarczyć

naszym
no-

Nie jest

35 min zł dla... miasta

KPRD wykonało
ub. w Krakowie ok.

łączną wartość ponad 35 min zł.
I tak np. pracownicy przedsię
biorstwa pracowali przy remon-

Szansa Krakowa

w roku
28 ulic za

Co nowego

w Krzysztoforach
© Rzeźby, fotografia

amerykańska
© „Wariat i zakonnica”

Jak zwykle ruchliwe Krzy-
sztofory przygotowały na po
czątek tego roku wiele ory
ginalnych wystaw i imprez.

Już 19 stycznia zostaje o-

twarta wystawa rzeźby i ry
sunku zmarłego- przed 20 laty
wybitnego artysty „Grupy
Krakowskiej” rzeźbiarza Wi-
cińskiego. Jest to pierwsza
powojenna wystawa jego prac.
Zobaczymy na niej szereg ry

sunków, fotografie i rzeźby,
które udało się z niemałym
trudem zgromadzić.

Po niej w połowie lutego
zaplanowano niezmiernie in
teresującą wystawę fotogra
fika amerykańskiego Harry
Cąlląhąna.

Po dłuższej przerwie zobaczy
my teatr „Cricot”, który wystą
pi z nową premierą sztuki „Wa
riat i zakonnica”. Jak nas infor
muje inscenizator i reżyser sztu
ki Tadeusz Kantor, już wkrótce

rozpoczynają się próby i pod ko
niec lutego powinna odbyć się w

Krzysztoforach nowa premiera.
Ciesząca się dużą frekwen

cją otwarta bieżąco, w Krzy
sztoforach wystawa malar
stwa Janikowskiego zostaje
przedłużona do niedzieli, (ż)

O Dziś w Klubie pod Jaszczu
rami o godz. 19 odbędzie się
czwarte spotkanie z cyklu Hu
manistyka a technika.

Przy okazji warto zwrócić
uwagę na bardzo ciekawy
projekt, którego gorącym po
plecznikiem jest dyr. KPRD,
inż. Pastuszak. Na hałdach
Kombinatu im. Lenina leży
ponad 5 min ton żużla wielko
piecowego, który jak wynika
z przeprowadzonych badań,
doskonale nadaje się do ro
bót drogowych, jako materiał
podkładowy. W ub. roku
przedsiębiorstwo wykonało
kilka eksperymentalnych na
wierzchni, m. in. na Klinach,
ul. Młyńskiej. Wyniki były
nadspodziewanie optymistycz
ne. Dlatego też już w roku
bieżącym KPRD - wykorzysta
żużel do budowy wszystkich
nowych nawierzchni w mieś
cie, jakie mu zlecono.

Sprawa, o której piszemy, war
ta jest dalszych badań i szerokiej
popularyzacji. Normalnie sprowa
dza się materiał drogowy spoza
Krakowa a nawet województwa.
To znacznie po'draża koszt 1 km

nowej nawierzchni a ponadto
stwarza poważne trudności trans,
portowe. W przypadku żużla wiel
kopiecowego, problemy te odpa
dają, ponieważ jest on osiągalny
w rejonie miasta. I co ważniejsze,
bardzo tani.

Śladem

Dość często przechodnie spo
tykają - .v naszym mieście au
to-cysternę ze znakami

stracyjnymi Jugosławii,
jednorazowo przywozi z

ki przeszło 20.000 litrów

Jugosłowiańskiego. Wino

chowuje się w piwnicach win

importowanych przy ul. Sław
kowskiej.

Fot. Janusz Uiberall

reje-
która

Rije*
wina

prze-

naszych publikacji
CENA LOŻY

Notatka w nr 289, z dnia 5. XII
1962.

„Plan Teatru im. Słowackiego
obejmuje 5 miejsc w każdej lo
ży. Ponieważ widoczność z. miejsc
bocznych jest gorsza, miejsca te

są tańsze o wartość jednego
miejsca normalnego, czyli cena

loży bocznej równa się wartości
4 miejsc. Bilety te sprzedaje się
dopiero po wyczerpaniu innych
miejsc na widowni i po uprze
dzeniu kupującego o gorszej wi
doczności z 5-go miejsca” — czy- I

tamy w wyjaśnieniu Państwowe
go Teatru im. J. ^Słowackiego
Krakowie.

JUŻ W STYCZNIU
Notatka w nr 218, z dnia 13.

1962.

„W styczniu 1963 r. Krakowski
Dom Kbltury uruchomi punkt
informacyjny, który zlokalizo
wany będzie w Rynku Głównym
na linii C—D i gdzie wszystkie
instytucje prowadzące akcję kul
turalno-oświatową będą mogły
umieszczać swoje afisze” — in
formuje Prezydium Rady Naro
dowej — Wydział Kultury w

Krakowie. (AŁ)

w

IX

I

„Major Barbara" w

Teatrze Kameralnym
W sobotę odbędzie się na

scenie Teatru Kameralnego
premiera komedii G.B . Sha-
wa pt. „Major Barbara”.

W roli głównej wystąpi Jo
lanta Hanisz. Pozostali wyko
nawcy — H. Kuźniakówna, W.

Kruszewska, Z. Marcinkowska,
K. Ostaszewska, R. Próchnic-
ka, J. Zaklićka, E. Dobrzań
ski, J. Dwornicki, J. Nowak,
J. Przybylski, K. Witkiewicz,
T. Wesołowski i Z. Zazula.

Reżyseria — Władysław Krze
miński, oprawa plastyczna —

Wojciech Krakowski. (am)

Uwaga, nowohucianie!

Od 2. I. 1963 obowiązuje w

Nowej Hucie nowa rejonizacja
służby zdrowia. Dzielnica po
dzielona została wzdłuż Alei
Róż na część zachodnią, obsłu
giwaną przez VII Przychodnię
Obwodową i część wschodnią
obsługiwaną przez VI Przycho
dnię Obwodową.

KRAKOWSKIE TO i OWO
I 9

W związku z tym mieszkańcy
osiedli — Sportowego, Zielo
nego, Szkolnego Słonecznego,
Szklanych Domów i Centrum

B leczyć się będą w Przychod
ni Rejonowej na Osiedlu Szkol
nym bl. 9, a w wypadkach
specjalistycznych — w Poli
klinice (obok szpitala), (am)

Cenna współpraca
Ostatnio odbyła się w kopal

ni „Sjersza” narada na temat

profilaktyki i walki z zagro
żeniami gazowymi. Udział w

niej wzięli lekarze z krakow
skiej Akademii. Na naradzie
omówiono potrzebę nawiąza
nia współpracy ze specjalista
mi z zakresu medycyny gór
niczej oraz przeprowadzenia
specjalnych badań nad sposo
bem ratowania osób zatrutych
tlenkiem węgla w kopalni.

W celu opracowania dalsze
go planu działania wyłoniono
zespół, w skład którego wcho
dzą przedstawiciele Akademii

Medycznej, kopalni „Siersza”
górniczej służby zdrowia.

(am)

W Krakowskiej
Filharmonii

W piątek 11 1 sobotę 12 bm.

godz. 19.30 w sali Filharmo-

i

O„
nii wystąpi orkiestra i Chór
PFK pod dyrekcją Józefa Wił
komirskiego oraz solista Al
fred Muller (fortepian). W pro
gramie: Jan Strauss — Uwer
tura do operetki „Zemsta nie
toperza^ Polka — Tricz-Tracz,
Perpetum mobile, Walc cesar
ski oraz G. Gershwina — Błę
kitna Rapsodia i Uwertura
kubańska.

Organizatorem popularnego

koncertu jest Filharmonia

Krakowska, łącznie z Radą O-

kręgową ZSP.

Jakich punktów
usługowych

nie otwarto?

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Odzieżowe nie otwarło punktu
usługowego 'przy ul. Rejtana
12, Krakowskie Zakłady Drze
wne Przemysłu Terenowego
nie uruchomiły zakładu usług
stolarskich, tapicerskieh i maj
sterkowania przy ul. Smolki

11, nie otwarto też punktu
pralniczego przy ul. Węgiers
kiej 14, oraz zakładu usługo
wego wymiany filtrów olejo
wych w samochodach przy

ul. Wielickiej 213. (Tę ostatnią
placówkę miała otworzyć Spół
dzielnia Inwalidów im. Dem
bowskiego).

Powodem opóźnień jest prze
wlekła adaptacja pomieszczeń
oraz oddania przez Radę Na
rodową m. Krakowa lokali
komu innemu. (am) udo

£-1

Gdzie zrobiono to zdję
cie — Wisła, Karpacz, a

może Rabka — nie, w Kra
kowie na Wzgórzu Salwa
torskim.

Fot. A. Moskwiak

Z sali sgdowej
Zbigniew Kleszcz (ur. 8. Xll.

1936 r.) miał na swym koncie
dwa poważne przestępstwa. Z po
czątkiem kwietnia ub. roku po
pełnił gwałt na 17-łetniej Elżbie
cie S., a wkrótce potem 19. IV.

zatrzymał — z tym samym zamia
rem nieletnią Martę R., jadącą
wieczorem na rowerze. Kiedy u-

siłował mu w tym przeszkodzić
Adam P. — Kleszcz uderzył go
nożem, powodując ranę brzucha,
przecięcie tętnicy oraz uszkodze
nie wątroby.

Kleszcz został skazany wyro
kiem Sądu Powiatowego dla :m.

Krakowa na 6 lat więzieni^ oraz

utratę praw obywatelskich na

3 lata.

Mała

kronika
• Dziś w klubie „Nowy, żak”,

Al.3Maja5ogodz.
'

będzie się spotkanie z

K. Lepszym na temat

wania UJ do jubileuszu
• Dziś o godz. 18.30

Rynek Gl. 27, dr Stanisław Pe
ters mówić będzie na teniat „Tło
sporu indyjsko-chińskiego”.

• Klub SAiW zaprasza dziś o

godz. 19 na wieczór autorski M.

Czumy i K. Niemczyka.
• IV lokalu SARP, ul. Jana 11,

odbędzie się odczyt dr inż. Sta
nisława Juchnowicza pt. „Pro
blemy śródmieść”. Początek —

godz. 18.

19.30 od-

prof. dr

przygoto-
600-lecia.
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Problemy zdrowotne Klepnrzn

■ Na peryferiach najgorzej
■ Lepsza opieka nad dziećmi

Z IDENTYFIKACJĄ sa
mochodów nie ma na

ogół kłopotów. Jeśli na
wet braknie w pobliżu
funkcjonariusza MO, to
numer rejestracyjny wozu

i tak umożliwia zwykle
późniejsze rozpoznanie
kierowcy. W razie wypad
ku czy jakiegokolwiek na
ruszenia porządku publicz
nego — tabliczka z nume
rem, ów ,.bilet wizytowy”
pojazdu, zapisuje się pa
mięci obserwatorów.

Wszystkie pojazdy me
chaniczne mają „wizytów
ki”, wszystkie pojazdy kon"
ne — również powinny
mieć. W teorii. Na uli
cach Krakowa aż nazbyt
bowiem często widzimy
furmanki „anomimowe”.
To znaczy, albo pozbawio
ne tabliczki rozpoznaw
czej. albo posiadające ją,
lecz w stanie kompletnie
nieczytelnym. Pół biedy,
jeśli jest na miejscu mili-

Gołębie przed pomnikiem
Mickiewicza są skupione
bardziej niż zwykle. Nic
dziwnego — zimno...

Fot. W. Książek
Sprawa budowy, łaźni na

Kleparzu była już wielokrot
nie dyskutowana. Jak na razie

łaźni nie ma. W nowych szko
łach na przedmieściu są pry
sznice ale trzeba, by kierowni
cy postarali się o

‘

przydział
węgla i zapewnili, dzieciom

możliwość regularnego korzy
stania z nich.

Dzielnica Kleparz ma szcze
gólnie dużo do odrobienia w

zakresie służby zdrowia. Brak
placówek leczniczych i niski
poziom sanitarny dzielnic pe
ryferyjnych czynią te sprawy
szczególnie trudnymi. O pro
blemach rozwoju służby zdro
wia w dzielnicy rozmawialiś
my z nowym kierownikiem
wydziału zdrowia^DRN dr An
drzejem Gawędą. Jak się oka
zuje najwięcej jest do zrobie
nia w lecznictwie otwartym.
Dla mieszkańców dzielnic pe
ryferyjnych (Biały Prądnik,
Górka Narodowa, Witkowice)
powstanie przychodnia rejo
nowa w starej szkole na Bia
łym Prądniku. Lokatorom
którzy tam mieszkali dano już
inne mieszkania.

Nadal otwarta jest sprawa
poszerzenia przychodni przy
ul. Długiej. Jeżeli da się uzy
skać dodatkowe pomieszczenia
urządzona tam zostanie pra
cownia analiz i przychodnie
specjalistyczne. Od warunków
lokalowych uzależnione też

jest oddzielenie dzieci od do
rosłych w przychodni przeciw
gruźliczej' przy ul.. Łobzow
skiej.

Dzieci szkolne mają w zasa
dzie dobrą opiekę lekarską.
Potrzeba jednak jeszcze sprzę
tu za jakieś 100 tysięcy zł. W
tym najważniejsze są fotele
dentystyczne. Ostatnio władze
dzielnicowe porozumiały się ze

spółdzielnią dentystyczną, któ
ra otwiera swą filię w Brono-
wicach. Zgodnie z umową bę
dą oni badać dzieci w wieku
szkolnym.

Wypadek
7 bm. o godzinie 13.40 na ul.

Karmelickiej z tramwaju linii 12,
jadący na tylnym pomoście przy
czepy Krzysztof Zawiślak (ur.
1915), wychylił się i uderzył w

stojący samochócft ciężarowy, do
znając wstrząsu mózgu, (ż)

Coraz mniej pożarów
w powiecie krakowskim
Pożary w dalszym ciągu wy- W roku ubiegłym Świątniki

rządzają duże straty w gospo- Górne i Michałowice otrzyma-
i ły nowe wozy pożarnicze a

: Sciejowice, Cholerzyn, Krzysz-
kowice, Biskupice i Mydlniki

’

zakupiły ze swoich funduszów
• samochody. Pozą tym 5 OSI’

zakupiło pompy motorowe. O-
, gółem OSP w powiecie zaku

piły ze swoich pieniędzy
sprzęt za ponad 800 tys. zł. Po-

, nadto przy pomocy PZU wy
budowano 2 zbiorniki wodne
kosztem 320 tys. zł. Oddano, też

' 3 remizy.
W roku 1963 przewiduje się

oddanie dalszych 4 remiz stra
żackich i założenie w 8 wsiach
jednostek OSP. W dalszym
ciągu będzie kontynuowana
budowa zbiorników wodnych.
Przewiduje się wzmożenie
pracy kulturalno-oświatowej.,
szkolenia przeciwpożarowego i

poprawę łączności alarmowej.
(cm)

'

darcę narodowej. Jeżeli chodzi
o powiat krakowski to- ilość
ich z roku na rok maleje. W
roku ub. było o 37 pożarów
mniej a straty zmalały o prze
szło 1.400 tys. zł.

Obniżenie* ilości pożarów
było możliwe m. in. dzięki le
pszej pracy zespołów kontrol
nych na wsiach. Niestety w

takich gromadach jak Prze-

bieczany, Modlnica, Podłężę
czy Balice mało wagi przykła
da się jeszcze do zabezpieczeń
przeciwpożarowych.

CO,GDZIE,KIEDY 2

Czwartek
Styczeń 10

Jana

SKAWINA. Junak: „Wszystko
dla pań”; Hutnik: „Panieńskie
lata”.

Brak wyobraźni? może...

sającego wypadku. Jedne
spośród saneczek nie zdąży
ły się w porę zatrzymać...

Groźna nauczka poszła jed
nak w las, bo dębniccy ro
dzice nadal tolerują niebez
pieczne . zabawy swoich dzie
ci. Brak wyobraźni?... Bez
myślność? Nieostrożność? .-1
może warto nazwać rzecz po
imieniu i mówić o karygodnej
głupocie ludzi, którzy pozwa
lają'. malcom na. rozrywki,
grożące utratą życia?

Trzeba, aby -funkcjonariu
sze MO zwrócili baczniejszą

| Dębniki na pewno nie na-

] leżą do dzielnic upośledza-
i nych, jeśli idzie o tereny spa

cerowe. Tak popularnie zwa
ne „Skałki”, czyli spory ob
szar malowniczych, sosno
wym laskiem pokrytych
wzgórz, ku którym prowadzą
ulice Praska, czy Zielna —

to świetne miejsce wypo
czynku. Na „Skałkach” na
sze pociechy — amatorzy sa
neczek, czy nart — znajdują
duże pole do popisu. -Zwła
szcza w zimowe niedziele
więcej tutaj „jeżdeów”, ntż
pieszych...

Tak, w niedzielę roSzice uwagę na dzikie tory sanecz-

mają czas, więc sarni prowa- kowe. Skoro, sami rodzice nie
dzą dzieci na spacer. A w zawsze potrafią przewidzieć
dzień powszedni?... „Skałki”
przeważnie świecą pustką, body dla dzieci
natomiast strome brzegi Wi-
siy przy moście dębnickim aż
roją się od saneczkarzy. Kil
kuletnie nawet brzdące pod
„opieką” niewiele od siebie
starszego rodzeństwa zjeżdża
ją z krótkiego, lecz ostrego
wzniesienia, zatrzymując się
tuż nad wodą. Idąc przez
most stale słyszy się pełne o-

burzenia komentarze ze stro
ny przypadkowych widzów.
Uzasadnione, niestety. ko
mentarze: w ostatnich dniach
mieszkańcy dzielnicy byli
przecież świadkami wstrzą-

Obojętność nie popłaca

Przywilej woźniców?
cjant, spróbuj jednak, bie
dny cywilu, dochodzić na

własną rękę tożsamości
woźnicy... spóbuj na przy
kład — chociaż upoważnia
cię do tego legitymacja To
warzystwa Opieki nad
Zwierzętami, zainterwenio
wać bez „mundurowej”
pomocy, jeśli ten woźnica
w nieludzki sposób katuje
swo. e konie.

Byłam świadkiem takie
go zajścia w dniu 4 . bm.,
w godzinach popołudnio
wych (m. 16—17) na ulicy
Zielnej. Przed znajdujący
się na tejże ulicy Zakład
Opieki Społecznej zajecha
ła platforma, wypełniona

drzewem. Ciężar przekra
czał siły dwu koni, śnieg
był wysoki i nieprzetarty.
Mimo, iż na podwórzu sta
ło kilku mężczyzn, mają
cych się zająć wyładun
kiem drzewa, woźnica po
stanowił „oszczędzić” im
fatygi, podstawiając plat
formę tuż pod skład. Po
nieważ dojazd był bardzo
trudny, a konie, dosłownie
upadające ze zmęczenia,
nie umiały poradzić sobie
z zadaniem, woźnica wpadł
w furię. Przestał kierować
platformą, natomiast za
czai w sadystyczny sposób
bić zwierzęta. Grad cio
sów i rozlegający się po

konsekwencje zbytniej swo-
- należy ich

w tym zastąpić. Wisła, jak
dowiódł niedawny wypadek,
czyha na ofiary nie tylko w

lecie. (aes)

Tryb przyspieszony
Wyrokiem Sądu,; Powiato

wego dla m. Krakowa- został
skazany, na 4 miesiące aresz
tu Czesław Mirek, lat 22. żarn.

Solskiego 45, za to, że w -sta
nie nietrzeźwym znieważył
obywatela, (ż)

całej ulicy wrzask ochryp
łego z wściekłości' furma
na bynajmniej nie wywarł
wrażenia na pracownikach
zakładu. Patrzyli, jak na

zabawne widowisko, cho
ciaż wystarczyło podeprzeć
platformę i podprowadzić
przerażone, zdezorientowa
ne konie pod skład.

W OPISANEJ sytuacji
— jakakolwiek sło
wna interwencja by

łaby zbyt wielkim ryzy
kiem: towarzyszyło

' mi
dziecko. I ta platforma .nie
miała tabliczki, umożli

wiającej natychmiastowe
rozszyfrowanie „nerwowe
go” osobnika. Prosimy dy
rekcję Zakładu, aby nam w

tym dopomogła, zaś Wy
dział Drogowy NIO — aby
pilniej zainteresował się .

samowolnie, przez niektó
rych woźniców ustalonym
„przywilejfem” anonimo
wości. (aes) .

• Dziś przy ul. Straszewskie
go 28 ó godz. 18 mgr inż. Anto
ni Lidwin wygłosi odczyt pt.
„Ochrony i zabezpieczenia prze
kaźnikowe w elektro-energetycz-
nych sieciach przemysłowych
Francji i Polski”.

IM. SŁOWACKIEGO: „Żałoba
przystoi Elćktrze” — 14.15*/. SALA
KLUBU ZŻK: „Idiotka” — 19.13.
STARY TEATR: „Orfeusz w wę
żowej skórze” — 19.15, KAME
RALNY: „Któś dzwoni” — 19.15,
ROZMAITOŚCI: „Wesele Figara"
— 19.15, LUDOWY: „Ten, który
dotrzymuje słowa” — 19.15, RAP
SODYCZNY: „Ruslan. i Ludmiłą"
— 19.15, GROTESKA: „Nowa zie
mia” — 11.

FILHARMONIA IM. K, SZY
MANOWSKIEGO: Występ Wie
deńskiego Chóru Chłopięcego
„Wiener Sangerknabęn”. W pro
gramie -'utwory: Mozarta, Schu
berta,
ii'

J. Straussa, B. Brittena
iń. — godz. 19.30.

Konieczny jest alarm za fizini

ES)yżuryT3
CHIRURGICZNY, INTERNISTY- ,

CZŃY, OKULISTYCZNY, LA
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta:
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn

Rynek. Główny 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1. Rynek Podgórski 9,
Krakowska 1, Pl. Wolności 7, Me
talowców 1; Nowa Huta — Koc-

myrzówska 18.

RADIO

Demony szybkości
Wiadomo, że każde prawo, jak

by nie było przemyślane, nie uj
mie dokładnie całej złożoności

życia.

bezpieczna, to jest taka,
kierowca mógł panować nad po
jazdem. Kierujący pojazdem po
winien zmniejszyć szybkość —

jaki bezpieczeństwo ruchu tego
wymaga — zatrzymać pojazd.”

Ten przepis z nowego kodeksu
ruchu drbgowego może wydać
się stwierdzeniem rzeczy oczy
wistej. nowego nie wnoszą-

. Szybkość pojazdu powinna być
aby

cym, bo kto w kilometrach na

godzinę wymierzy jaka szybkość
jest bezpieczna w danych wa
runkach.

Ale gdy kierowca stracił pano
wanie nad wozem, gdy doszło do

wypadku, ten zrozumiały sam

przez się przepis może stać się
podstawą wyroku.

27 grudnia ubiegłego roku o

zmierzchu przechodnie na ul.
18 Stycznia ze zdziwieniem zo
baczyli jąk jadący od strony
Bronowie Samochód marki „War
szawa” obrócił się dokoła osi i

wpadł na chodnik. Nieszczęśli
wie wóz wpadł na 25-letnią Ha
linę MichOTowiec, raniąc ją cięż
ko i łamiąc jej obie nogi.

Świadkowie zeznali, że „War
szawa” nr KR 9949 jechała z

wielką szybkością. Poślizg nastą
pił na oblodzonej szynie tramwa
jowej. Prawdopodobnie kierow
ca będzie skazany.

Przypominamy — Paragraf 24

nowego kodeksu drogowego, (am)

Słuchamy

Jak już informowaliśmy, jutro
rozpoczynają się w sali ...Koro
ny” eliminacje do Ogólnopol
skiego Konkursu Amatorskich

Zespołów i. Solistów Jazzowych.
Napłynęło wiele z.głosz.eń z całej
Polski. Najwięcej od zespołów
przy poszczególnych kołach ZMS,
a także przy zakładowych do
mach kultury, od Związku Mło
dzieży Wiejskiej, zespołów stu
denckich, z Radiostacji Harcer
skiej.

Jury, w skład którego wcho
dzą m. In.: Wanda Warska. An
drzej Kurylewicz, Wojciech Ka
rolak, będzie miało niełatwe za
danie przesłuchania i ocenienia
około 100 zespołów i solistów. Re
gulamin przewiduje wykonanie
przez . każdy zespół 2 utworów,
solistom akompaniować będzie
zespół Drążka, (ż)

Piekarnia GS w Skawi
nie znana jest swoim klien
tom , z dobrego wypieku
chleba.

Fot. J. Uiberall

APOLLO: „Pan i astrolog” (cze
ski, 12 lat) — 10, 12.15; „Klub ka
walerów” (polski, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. CHEMIK:-„Na zawsze”

• (USA, 14 lat) — 19. ISKIERKA:

„Hatifa” (NRD, 12 lat). — 17.30,
‘

19,45. KRAKUS: „Johs. i Erdme”
(ŃRF, 18 lat) — 15.45, 18,' 20.15. —

KULTURA: „Urzeczona” (USA, 18

lat) — 18, 20- .15. — MASKOTKA:
1 „Żołnierz i bohater” (NRF. 16 lat)

— 15.30, 17.45, 20. MELODIA: „Me
zalians” (węg., 12 lat) — 16, 18, 20.
MIKRO :„Wszyscy na sćenę” (USA,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA
TURKA: „Indonezja” — 11, 12, 13,
16; Program dla dzieci — 15;. „Ed
ward i Karolina”'(fr., 16 lat) — 17,
19. ML. GWARDIA: ,,Futrzany
gang” (ang., 12 1.) 14.45, 17, .19.15.
ROTUNDA: „Liliomfi” (w^g., 16

lat) — 15.45, 18. ' STUDIO — nie
czynne. SZTUKA: „Kolorowe
melodie” (USA, 7 lat) — 10.15,
12.30; *„Jazz,-jozz, jazz’* (ang., 11

lat) — 15.45, 18, 20.15.v TĘCZA:
„Ciao, ciao, bambina”.;ćwł;f 16 lót)
— 17.30 . 19.30. UCIECHA:,,Prawda”
(fr., 18 lat) —. 15.30, IB, 20.30. —

WANDA: „Piąty wydział” (czeski,
16 lat) — 10, 12.15•

dobrego domu” (pól.,
— godzina. 15.45,
WARSZAWA:

(USA, 14 lat) — 16.15, 19.30.
SŁA* „Profesorek” (fr.,
16, 18, 20.. WOLNOŚĆ

i aktoreczka” (ang.,
15.30, 18, 2Ó.30. WR.ŻÓS
okien” (poi., 16 lat) — 15.45, 1

20.15. ZDROWIE, ZUCH — nie
czynne. ZWIĄZKOWIEC: „Tata,
mama, córka i zięć” (radź., 14 lat)
17, 19. . ■';' ••

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Trapez” (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Ona broni ojczyzny”, (radź., 14

lat) — 15, 17, 19. " ŚWIATOWID:
„SOS na Pacyfiku” (óóg., 16 lat) ____

15.45, 18, 20.15. Mała sala SWIA- we w wyk,
TOWIDA:„Melonik i muzy” (ahg.
12 lat) — 15, 17, 19.15. BALLADY
NA: „Cinderella” (USA, 7 lat) —

18, KOLOROWE: „Pierwszy wy
ścig” (CSRS, 7 lat) — 18. SFINKS,
ORION. (Podłęże) — nieczynne.

KRAKOW-PŁASZOW. Kolejarz:
„Cafe pod Minogą” (poi., 12 lat),
godz. 1$.

WIELICZKA. Górnik: „Zebro
Adama”.

Godz. 5 .30: Wiad. 5.36: Muz. 6 .30:
Dziennik. 6 .40: Radio — reklama.
6.50: Gimn. 7.00: Muz. 7.20: Radio

,
— reklama. 7.30: Dziennik.

. Muz. 8.30:
ratorium

> mel. lud.
. jęz. franc. 10.00: Mel. operetkowe.

10.30: Muz. rozrywkowa. — 10.40:
: „Kultura upowszechniania”, fel.

. 11.00: .Koncert życzeń. 11.45: Aud.
I oświatowa. 12.05: Wiad. 12 .15: Muz.

. 12.45: Radiowy Przyjaciel Rolnika.
, 1'5.00: Utwory organowe Jana Ko-

kqczki. 13.25: „Dzieje jednego po
cisku”,.ode. pow. A . Struga. 13.45:
Mel. rozrywkowe. 14 .35: Publicy.
styka zagrań. 14 .45 :„Blękitna szta
feta”. 15.00: Orkiestra smyczkowa.

. 15.30: Aud. dla dzieci „Uczymy się
recytować”. 16.00: Wiad. 16.05:Nasz
mikrofonik. 16.15: Mel. rozrywko
wa. 16.30: „To warto upowszech
nić”. 17.00: Muz. poi. 17 .30: Aud.
aktualna. 17 .45: Dzień, krak. 17.55;
Gra zespół. „The Platers”. 18.25:
Aud. dla młodzieży. 18.35: Radio
— reklama. 18.50: Uniw. Rad. —

pogad. „Łokietek”. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka 1 aktualności. 19,30:
Aud. „Propozycja rozwoju”. 19.45:
Karnawałowa rewia orkiestr. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kron.

sport. 21 .40: Gra zespół Jazz-Ro-
ckers. 22 .00:,.Stracona noc”, słuch,
wg J. Iwaszkiewicza. 22 .30:d.c . re
wii orkiestr. 23.50: Ost. wiad.

7.50:
Wiad> 8.35: Fel. „Labo-
i fabryka”. 8.50: Pol.
9.05: Konc. 9.45: Kurs

„Dżiewczyna z

r_:., od 16 lat)
18, 20.15. •-

„Biały kanion ’

Wl-
16 lat) —

: „Książę
16 la’t) —

:M„Dom bez
_ ________

jV zyk polski dla kJ. VII: „Stefan
Żeromski” z cyklu „Sylwetki
sławnych ludzi”. 16.50: TV Ka
towice informuje. 17 .00: Wiadomo
ści dziennika TV. 17.05: Program
dla dzieci: „Miś z okienka” i

„Wyścigi” — film z serii „Opo.
wieści znad rzeki”. 17.35: .Podróż

po Polsce” quiz dla dzieci star
szych (z Katowic). 18.15: Poiska
Kronika Filmowa. 18.25: „Teie-
Ećho”. 18.55: Utwory fortepiano-

v . Jana Berezyńskiego
w progr. popularne utwory róż
nych kompozytorów. 19.30: Dzień-
Tiik. 20.00: „Miejsce zło.ówki” —

progr. publ. 20.40: Teatr Kobra, t

„Debiut inspektora Evansa” wg
scen. Wojciecha Bieńka — wid.

sens., reż J. Słotwiński. 21.40:

„Strach ma wielkie oczy” — z

cyklu: „Do rodziców i wycho
wawców.?. 22.20: Ostatnie wiado
mości.

ELEWIZJ
G. 9.55: Program dla szkól: Ję-
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